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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyły pocztową wynosi rocznie 32 K., p ó łro czn ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 

m iesięcznie 2  K. 7 0  h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., k w arta ln ie  0 K., mie­
sięcznie 2 K. — Prenum erata zag ran iczn a : W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 £. 80 h. miesięcznie ^

„Przewodnik naukowy i litera-Jki"., dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierć,roczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h,, diudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połuaniu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica" Czarnieckiego 1. 12. — Eiapedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEBPŁ1TY.
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską“ 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 81 grudnia) w miejscu 12 K,, po­
cztą 16 R., ćwierórocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 R 
pocztą 8 R,; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 R., 
pocztą 2 R. 70 h.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j  ą od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literacki", dodatek mie­
sięczny do „Gazety Lwowskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 1 R. 50 b., 
drudzy 60 h. „Przewodnik11, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznic? 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierórocznie 2 R.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenum eraty

70)

O Ś M I U  B U T E L K A
POWIEŚĆ.

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

X.
(Ciąg dalszy).

Ale teraz mózg zaludnia mu się widze­
niami, z których jedne były mgliste, splą- 
ane i fantastyczne, a inne miały wyrazi­

stość i Jakby logikę rzeczy dziejących się na 
Jawie. Postać matki przewijała sie w nich 
cM e .  J ‘ “

Oto wchodzi do pokoju, zwolna i ostroż­
ni® zbliża się do łóżka i pocbyla się nad

Oddech jej owiewa mu czoło jak pie­
szczota, a rece dotykają z lekka jego włosów 
1 Pościeli.

. . On czuje to, jest tego pewien zupeł-
Ale i nadzwyczajna błogość przesłania mu 
piersi.

Ale to nic nie przeszkadza pamie„ae i 
r°zumied, że matka nie żyje.... że umarła.
• . I nie wydaje mu się wcale, żeby to był
Je.) duch  Wie.... Ona tam gdzieś umarła,

tu przyszła.... jest sobą i krząta się koło 
Slego jafk " wy kle.

Dobra, droga m atka!
. Um arła! tak.... być może.... lecz dla 

ulego nigdy. Ma dowód, 
j .  Tylko twarzy jej dojrzeć nie jest w s ta ­
li e-. I |śm v ją  przesłania.... jakieś inne rysy.... 

JJe ? Napróżno usiłuje sobie przypomnieć.
To go zaczyna męczyć.

. Chce koniecznie otworzyć oczy, chce 
yciągnąć do niej ręce, zawołać „matko".

Napróżno. Jest ubezwładniony, skrepo-

CZĘÓĆ UĘP1D0WA

Jego coś. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Stanisława K o m o r n i c k i e g o ,  właściciela 
dóbr w Zawadce, na prezesa i Karola So­
b o t y ,  właściciela dóbr w Podhorkaeh, na 
zastępcę prezesa Bady powiatowej w Kałuszu.

CZĘŚĆ n E K K z p G m

Stypendyum Monarsze.

Od najbliższego roku szkolnego 1902/8 
nadane będzie udotowane z Najwyższego fun­
duszu familijnego stypendyum dla agrono­
micznego Zakładu naukowego Francisco-Jo- 
sephinum w Modling, w kwocie rocznej 
500 koron.

Obiegający się o io stypendyum mają 
wnieść swoje podania najpóźniej do 81 sier­
pnia . na ręce dyrekcji „Francisco - Jo- 
sepmnum", od której też można otrzymać 
program zakładu.

Aby być przyjętym do zakładu, wyma­
ga się:

wany. Porusza się więc gwałtownie, usiłując 
zerwać pęta.... w tem widzenie znika, a on 
spostrzega, że wcale nie leży w łóżku, lecz 
idzie jakąś ulicą Londynu, która wygląda zu­
pełnie jak droga wiodąca na cmentarz wDuke- 
Town.

Tam tam? klekocą.... A rnstrong kłania 
mu się z daleka wielkim misyonarskim ka­
peluszem.

0 !  jest i matka.
Teraz widzi ją, choć dzieli ich taka 

wielka, wielka przestrzeń.... Matka stoi na 
szczycie wzgórza, jest smutna bardzo i blada. 
Daje mu znaki, aby szedł do niej. Więc- chce 
przyspieszyć kroku, gdy w tem A rnstrong do- 
pędza go i wstrzymuje za ramię. Piwo aż 
bucha od niego

— S tó j! mówi przepitym głosem. — Cze­
kamy na ciebie z pogrzebem.

On nie pyta z jakim..., on wie..,, i włosy 
podnoszą mu się na głowie. Chwyta go roz­
pacz szalona. Oo on uczynił ? Ziemio rozstąp 
się, pochłoń wyrodnego syna.... Bo kiedy 
matka tam.... to on tutaj ostatniej butelce!! 
Boże! Boże !

Chce krzyczeć, łamie ręce i znowu szar­
pie się bezsilnie i znowu wszystko zn ik a ...

Ale po chwili, niby krąg czarodziejski 
zatacza się dokoła riego przecudna, księ­
życowa noc. Pomarańcze pachną, świetlik1 
tańczą złocistą farandolę pod ciemnemi arka­
dami palm.,., cały świat w srebrze i opalach. 
Tak pięknie!

A tam ... pomiędzy dwoma hibiskusa­
m i — kto stoi! Falujące włosy na nocny wie­
trzyk puszczone, szafirowe oczy skąpane w 
jasn jch  blaskach, białe rączki gdzieś w prze­
strzeń wyciągnięte. Na kogo czeka, kogo 
przyzywa ta urocza dziewczyna?

W tem — matka zbliża się ku niemu. 
Już nie smutna, uśmiecha się słodko, szyję 
mu ramieniem otacza.

— Patrz! Patrz! szepcze. — Tam twoje 
szczęście.... Idź po n ie !

Posłuszny temu głosowi zdobywa się 
na wysiłek, otwiera oczy i głowę nieco z po­
duszek unosi. Czyżby śnił jeszcze?

Na środku pokoju, z rękoma lekko przed 
siebie wyciągniętemi, z kibicią naprzód po­
daną, w postawie nadsłuchującej i z utkwio-

1) zezwolenia ze strony rodziców lub 
opiekuna;

2) ukończonych co najmniej 16 lat 
w ieku;

3) świadectwa, że ubiegający się o przy­
jęcie posiada takie wykształcenie, jakie na­
bywa uczeń, który z dobrym postępem ukoń­
czył cztery nizsze klasy publicznych szkół 
średnich.

Bardzo pożądanem jest wykazanie się 
wiadomościami nabytemi praktycznie w je ­
dnym z majątków ziemskich.

Do podania dołączyć należy także m e­
trykę chrztu lub świadectwo urodzenia oraż 
świadectwo swojszczyzny, wreszcie świade­
ctwo szczepionej ospy i ubóstwa.

Podania niezaopatrzone należycie, lub 
nadesłane w późniejszym niż oznaczono ter­
minie, nie będą uwzględnione.

Stypendyści nie są uwolnieni od uiszcza­
nia opłaty szkolnej.

Lisów , l d  czerwca.

Węgierska Izba dop. wysłuchała wczo­
raj z w i elki eM zaciekawieniem dłuższego wy­
wodu prezesa gabinetu Szufla ojhrójprzYin-'*- 
rzu. Do oświadczenia, jakie złożył w tej w 
żnc’ sprawie premier węgierski daL powód 
interpelacja wniesiona przez *}sp. Yisontąga 
na jednem z poprztmnicn p^sfatizeń lzby.V" 

P. S z e l l  powołał się przedewszyśt- 
kiern na swoje wywody wygłoszone w Komi- 
syi dla spraw zagranicznych Delegacji wę-

nem w nim spojrzeniem opiekuńczego anioła 
i kochającej kobiety, stoi — Dyana.

Panująca w pokoju pomroka przesłania 
ją  i czyni podobną do zjawiska.

Tymczasem zjawisko spostrzega rozbu­
dzony i jakby olśniony wzrok młodego czło­
wieka. Piała twarz zachodzi łuną rumieńca, 
mimowolny natychmiast powstrzymany okrzyk 
ulata z wpół otwartych ust, postać opłynięta 
fałdami czarnej sukni prostuje sie i c°fa 
wstee%

A on, w mętnein odczuciu, że płoszy 
swe urocze widzenie, przymyka znów oczy, 
jak gdyby chcąc je  w ten sposób zatrzymać 
i dopiero po chwili odważa się odchylić po­
wieki. Ale zjawisko już znikło, jak tamte 
senne miraże, a do pokoju wchodzi bardzo 
rzeczywista postać grubej Kalabarki Sary.

Przez parę następnych dni, pan B enson| 
który niemal z każdą chwilą cssuł sie sil­
niejszym i zdrowszym, nie mógł sobie zdać 
sprawy z tego zdarzenia. Było w niem tyle
prawdy, a zarazem t y l e  n i e p r a w d o p o d o b i e ń ­

stwa! . . .
A w dodatku nie powtórzyło się juz

więcej.
Przy łóżku swojem widywał teraz na 

przemiany doktora Mortcna, Sr,re, ciarko v:, 
chłopców, maleńkiego Kofele, który nie od 
stępował go prawie, lecz przykucnięty na 
macie patrzył mu ciągle w oczy, jak wierne 
psiątko — Dyany jednak pomiędzy nimi nie 
było. y

— Przywidziało mi się — mys a( r0?" 
czarowany. Najoczywiściej musiało nn się 
przywidzieć. Skądżeby ona tutaj? Co za nie­
dorzeczność !!

Czasem znowu we śnie ^miewał sodezli­
cie jej obecności, jej dotknięć tak silne, że 
budził się, cały pod tem wrażeniem i mówił
sob ie: , , .

— Nie! Ona tu była. Nie może byc ina­
czej. Ona tu była.

Zaczynało go to męczyc," jak wtedy we 
śnie, gdy napróżno usiłował rozeznać twarz 
matki. Zresztą obie te postacie zlewały się 
zawsze w jedno i myśl jego tylko dokoła 
nich krążyła. Kilkakrotnie chciał zapytać do­
ktora, rozstrzygnąć tę dręczącą wątpliwość, 
lecz zawsze jakiś niewytłómaczony wstyd, czy

Jednorazowe inseraly obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. S. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. S; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

gierskioj, a z nich wynika, że mówca uważa 
trój przymierze za konieczne w interesie Mo­
narchii. Rokowania w kwestyi odnowienia 
trójorzymierza rozpoczęły się już na rok 
przed jego upływem, a można stwierdzić, iż 
żadna ze stron sprzymierzonych nie podnio­
sła wielkich trudności, a tem mniej takich, o 
jakich wpominał interpelant. Owszem, wszyst­
kie trzy mocarstwa okazały wielką gotowość 
do odnowienia tego traktatu. Państwa, nale­
żące do trójprzymierza, złożyły już obowią­
zujące przyrzeczenie a wypowiedzenie traktatu 
nie nastąpiło. Oo się tyczy treści nowego 
tra 'A tu , to mówca nie może podać jego 
szczegółów, tem mniej, że także treść stare­
go traktatu nie została ogłoszona. Nowy tra­
ktat ma zupełnie teki sam walor jak dawny, 
a umotywowanie Je g o  jest identyczne z mo­
tywami dawnymi, eo zresztą podnieśli w swo­
ich przemówieniach kierownicy polityki za­
granicznej M inistrowie: Buelow, Prinetti i lir. 
GołuchowskU

P. Szell odmówiwszy odpowiedzi na za­
pytanie o czem hr. Buelow konferował w 
Wenecyi z włoskim m inistrem  soraw ze­
wnętrznych p. Prinettim , zaznaczył, że sto­
sunki z Niemcami nie są co prawda tak do­
bre, jakby należało sobie tego życzyć, po­
nieważ szczególnie co do wywozu bydła z 
Węgier, Niemcy wydały zarządzenia, które 
nietylko nie uwzględniają życzeń Węgier, ale 
wprost im szkodę przynoszą. Jest atoli na­
dzieja, że nastąpi wyrównanie różnic, w każ­
dym razie mówca musi podnieść że przy- 

i jaźń i sympatye polityczne nie mogą pocią­
gać za sobą ofiar ekonomicznych. Przyłącze­
nie się, jak tego żąda interpelant, Austro- 
Węgier do dwuprzyn.ierza francusko-rossyj- 
skiego, nie przedstawia również ekonomi-

wstęęt zamykał mu usta. Wreszcie postano­
wił wybadać Sarę.

— Kto mnie pilnował w chorobie? — 
zagadnął raz niespodzianie.

— Ja — odpowiedziała Kalabarka.
— I... nikt więcej ?
— Była miss Fairley.
Pan Benson położył nieznacznie rękę 

na sercu, które omal, że mu nie wyskoczyło 
z piersi.

— Więc to prawda — pomyślał. — Nie 
omyliłem się.

I tyle radości weszło mu do duszy, że 
sf* się jej zawstydził w obec swego świeżego 
sieroctwa i palących wyrzutów sumienia.

Ale oprócz samolubnego uszczęśliwie­
nia, radość ta napełniła go krzepiąca rosą, 
której potrzebował ogromnie.

Stał teraz na duchowym przełomie i 
rozumiał całą odpowiedzialność wróconego 
mu jakby cudem życia.

Przyszłość leżała przed nim mroczna i 
groźna, surowym głosem domagająca się 
zadosyćuczynienia za przeszłość; a on do­
tychczas mógł jej ofiarować tylko swoją wiel­
ką skruchę, swój bezmierny ból i swoją mo­
ralną bezradność. A skrucha i ból, są to 
źródła czyste, ale siły twórczej w nich nie 
ma. Duch zanurzony w nie obmywa się z 
błota, zostawia na dnie męty swoje, ale nie 
wynosi z tej kąpieli koniecznej do czynu i 
wytrwania jędrności. Tę może mu dać tyl­
ko złoty promień nadziei, wstającej nad 
twardą ścieżyną poprawy; tę może mu dać 
tylko kropla szczęścia, która spadnie na li­
sta od smaku łez pokutnych, słone.

Pan Benson doświadczał tego na so­
bie. Cierpiał i kajał się odkąd tylko mózg 
jego zaczął prawidłowo działać. Czuł, że ten 
nowy człowiek, który się w nim rodził, mu­
si w iele fcowe życie, pragnął go, a przecież 
drogi jasno przed sobą uie widział.

. ^ ie  żyj® się bezkarnie, przez lat tyle, 
tak jak on żył. Astynktownie zgadywał, że 
uawne upodobania, dawne przyzwyczajenia, 
pojną_ za nim jak cień, uczepią mu się u 
nóg, jak kule. I chwytało go zwątpienie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



eznych^korzyści, szczególniej ze względu na 
Francyę. W końcu oświadczył p. SzelJ, iż w 
sprawie klauzuli celnej na wino, nie poczy­
niono Włochom w W enecji żadnych przy­
rzeczeń.

Odpowiedź p. Szella Iz b a  prawie jedno­
głośnie przyjęła do wiadomości.

Rada Państwa.
( Posiedzenie Izby panóio w dniu 13 b. m.)

W iedeń, 14 czerwca. Izba panów przy­
jęła na posiedzeniu wczorajszem bez dysku- 
syi w drugiem i trzeciem czytaniu u s t a w ę  
o z n i e s i e n i u  my t .

Na wniosek hr. Schonborna uchwalo­
no dalej przyjętą przez Izbę posłów ustawę 
o podwyższeniu pensyj emerytowanym urzę­
dnikom państwowym, wdowom i sierotom, 
t. zw. starego typu, przekazać komisyi bu­
dżetowej z poleceniem zdania sprawy na 
najbliższem plenarnem posiedzeniu Izby.

Następnie przyjęto w trzeciem czyta­
niu ustawę o ulgach dla budynków, zawie­
rających tanie pomieszkania robotnicze.

Z kolei ks. A u e r s p e r  g złożył imie­
niem swego stronnictwa oświadczenie, w 
którem zwrócił się przeciwko usiłowaniom 
ze strony członków Izby poselskiej wywar­
cia wpływu na Izbę panów w sprawie za­
łatwienia ustawy o terminowym handlu zbo­
żem ; mówca podniósł, że w Izbie posłów 
dawały się słyszeć wprost groźby pod adre­
sem Izby panów. Mówca musi zaprotesto­
wać przeciw tego rodzaju wpływaniu na Izbę 
panów, jak to uczynić usiłowano ze strony 
pewnej grupy posłów, gdyż to może zagra­
żać dalszemu istnieniu Izby panów. (Okla­
ski). W końcu oświadczył, iż stronnictwo je­
go udziału w dyskusyi brać nie będzie.

Na tern przewodniczący zamknął po­
siedzenie, zawiadamiając, iż o terminie na­
stępnego posiedzenia, które się odbędzie w 
przyszłym tygodniu, zawiadomi członków Izby 
pisemnie.

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby poslóic w dniu 13 b. m.).

W iedeń, 14 czerwca. W dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia Izby posłów, 
po krótkiej dyskusyi przyjęto ustawę o od­
pisaniu podatku gruntowego w razie klęsk 
elem er+ovr>TT"v' 

t
ma na
dIS 2
czwart
parcels
połowa aocnociu z danej parceli została zni­
szczoną. Odpisanie następuje w razie nad­
zwyczajnej posuchy lub wilgoci, klęsk: ele­
mentarnych i nadzwyczajnych wypadków, 
n. p. zniszczenia zboża przez owady, przez 
śniedź i t. d., o ile zniszczała więcej niż 
czwarta część całego dochodu z uprawionej 
ziemi.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
projektem ustawy o uregulowaniu stosunków 
pracy dla robotników, zajętych przy państwo­
wych budowach kolejowych.

W toku tej dyskusyi zabrał głos pos. 
E l d e r s c h  i wykazywał konieczność refor­
my ustawy o ochronie robotników. Teraźniej­
sza ustawa bowiem wykazuje wiele braków.

52)

Z I M A ! ! ?  ZIGIANIOZIJ
(„Ostatnie dni Pekinu11 przez H oira L o tt ego).

II.

(Ciąg dalszy).

Bestye te jednakże są bardzo lekkie, z 
kartonu i materyi rozpiętej na obręczach, a 
wszystko unoszone w powietrzu, na kijach, 
przez kilkunastu bardzo zręcznych młodzień­
ców, którzy umieją bardzo sztucznym sposo­
bem nadać tym bestyom ruchy wężowe. Po­
przedza ich rodzaj mistrza ceremonii, czy 
baletu, trzymającego w ręku kulę, której niosą­
cy bestye nie spuszczają z oczu, którą on po­
sługuje się tak, jak kapelmistrz swoją laseczką, 
dyrygując ruchami dwóch potworów.

Z początku, dwie bestye tańczą tylko 
przedemną przy dźwięku fletów i gongów, 
w otoczeniu tłumu Chińczyków, którzy roz­
stąpili się, aby im miejsce zrobić. Potem 
robi się rzecz prawdziwie straszna: potwo­
ry biją się z sobą, podczas gdy gongi i cym­
bały wściekłą muzykę rozpoczynają. Bestye 
nacierają na siebie, mięszają się i okręcają 
jedna na drugą; widać, jak długie ich pier­
ścienie ciągną się po ziemi, w gęstym pyle,

Mówca domagał się zaprowadzenia 10 go­
dzinnego dnia pracy 1 zwrócił się przeciw 
temu, że między karami dyscyplinarnemi 
przewidzianemi w ustawie, znajduje się także 
grzywna. W końcu wystąpił przeciw dalsze­
mu utrzymaniu w mocy t. zw. książek ro­
botniczych..

Pcs. F r e s s l  przemawiał za 10 go­
dzinnym dniem pracy.

Mówił jeszcze p. O f f n e  r, poczem za­
brał głos P. M inister kolei żelaznych dr. 
W it  t ek,  który oświadczył,, iż przedłożona 
Izbie ustawa jest rezultatem długich studyów 
przedwstępnych. Mówca stwierdza z zadowo­
leniem, że głównej tendencyi przedłożenia 
z żadnej strony nie zwalczano. Pierwszą próbę 
ochrony robotników zastosowano przy budo­
wie wiedeńskiej kolei miejskiej, gdzie za­
mianowano inspektorów przemysłowych. — 
Próba uaała się znakomicie i skłoniła Mini­
sterstwo do uzupełnienia postanowień w 
ochronie robotników przy budowach kolei.

P. Minister, projekt, będący przedmio­
tem dyskusyi, przedłożył kolejom prywatnym 
i musi stwierdzić, iż zarządy tych kolei nie 
podniosły żadnych zarzutów przeciw zapro­
wadzeniu niniejszej ustawy. P. Minister wy­
liczył dalej przyczyny, dla których Rząd nie 
przychylił się do wniosku mniejszości o usta­
nowienie maksymalnego dnia pracy. Byłoby 
niestosownem zaprowadzać 10-godzinnegu 
dnia pracy, gdy ustawa przemysłowa mówi o 
11-godzinnym aniu pracy. Zatrzymanie insty- 
tucyi książek robotniczych jest koniecznem 
ze względu na wolność przenoszenia się ro­
botników. Kary pieniężne uważa P. Minister 
za łagodniejsze, niż wydalenie z zajęcia.

Kwestyi „czarnych iis t“ i bojkotu, zda­
niem P. Ministra, nie należy tu poruszać, 
lecz pozostawić ją  do załatwienia przy za­
mierzonej reformie ustawy przemysłowej, p. 
Minister wie, że ustawa nie odpowiada wszyst­
kim żądaniom i życzeniom, ale zawsze ozna­
cza znaczny postęp w rozwoju ustawodaw­
stwa socyalno-politycznego dla robotmków. 
Jest to też bardzo cenną zdobyczą, że do­
tychczasowe przepisy o ochronie robotników 
wydane w drodze adm inistracyjnej, po u- 
chwaleniu przedłożenia oparte będą na usta­
wie. W końcu zalecił P. M inister ustawę tę 
do przyjęcia.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono całą 
ustawę według brzmienia, przedłożonego przez 
komisyę, z wyjątkiem §. 43, w którym prze­
prowadzono „ tę» zmian iż oznaczono, że dla
robotników młodocianych, praca nie może się  ! * -* * ■

ox  c r-'V
i trzeciem czytaniu.

Z kolei p. E i s e n k o l b  uczynił wnio­
sek naglący, wzywający Rząd, aby zniżył 
podatek domowo-czynszowy i domowy. Na­
głość i meritum wniosku uchwalono.

Na tem o godzinie 7 wieczorem prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

Następne dziś o godzinie .11 rano.
*

W iedeń, 14 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi Izby posłów dla niety­
kalności poselskiej uchwalono — po refera­
cie pos. Daszyńskiego — wydanie sądom p. 
Korola. W sprawie wydania pos. Wilka. — 
po referacie pos. Choca — uchwalono prze-

a potem nagle raptownym ruchem unoszą 
się jak znarowione i dwa wielkie łby stają 
naprzeciw siebie z drżeniem wściekłości- 
A. mistrz ceremonii, poruszając dyrygującą 
kulą, wyprawia’ szalone ruchy i zawraca o- 
czami w przerażający sposób.

A tymczasem kurzawa tak się zgęszcza, 
że nic już nie widać w około, ani tłumów, 
ani ludzi niosących, tylko przez ten obłok, 
jakby w jakimś obrazie fantastycznym prze 
walają się bestye, jedna czerwona, druga 
zielona.

Słońce pali jak w równikowych okoli­
cach, a tymczasem smutny kwiecień chiń­
ski, wyczerpany posuchą po mroźnej zimie, 
nie objawia niczem wracającej wiosny, tylko 
zaledwie nędzną zielenią wierzchołków drzew 
w około dziedzińca.

Po śniadaniu, mandaryni z równiny, 
poprzedzani muzyką, schodzą się ze swoich 
wsi i miasteczek, znosząc mi podarunki : ko­
sze z suszonemi winogronami, kosze gruszek, 
żywe kury w klatkach i dzban wina ryżo­
wego.

Ustrojem są w paradne czapki zimowe 
z piórem kruczem i w suknie z jedwabnej 
materyi ciemnej barw j, które na plecach i 
na piersiach mają kwadraty haftowane zło­
tem — wśród któiych figuruje w pośród obło­
ków zawsze niezmienny bocian, ulatujący w 
kierunku do księżyca. Prawie wszyscy są 
starcami z siwemi brodami i opuszczonymi 
wąsami białymi. Z nimi rozpoczyna się cała

dewszystkiem stwierdzenie identyczności o- 
soby.

■4:
W iedeń, 14 czerwca. Wydany przez 

klub młodoezeski komunikat wykazuje przy­
czyny, dla których Młodoczesi uchwalili byli 
nie dopuścić do obrad uad ustawą o podatku 
od biletów kolejowych, mianowicie komuni­
kat powiada, że klub powziął powyższą u 
ch w alij ponieważ porządek dzienny ułożono 
bez poprzedniego porozumienia grę z klubem. 
Ponieważ jednak Rząd oświadczył, że zna­
nych sześć żądaii klubu młodoczeskiego go­
tów jest w zasadzie przyjąć, odpadła przy­
czyna, dla której by klub miał obstawać przy 
uniemożliwieniu obrad nad tem przedłożeniem. 
Go się tyczy kwestyi językowej Rząd oświad­
czył komisyi parlamentarnej, że w czasie 
między sesyą letnią a jesienną Rady państwa 
chce poczynić kroki, któreby doprowadziły 
do uregulowania stosunków językowych, co 
uważa za nieodzowny warunek uzdrowienia 
Stosunków wewnęfrzno-polityeznych jnkoteż 
rozwiązania wielkich zadań, czekających par­
lament.

Z W arszaw y.
(Kłamliwe wiadomości).

Korespondent warszawski Dziennika 
Poznańskiego występuje pouownie przeciw 
kłamliwym wieściom rozsiewanym rzekomo 
z Warszawy przez berlińskie i wiedeńskie 
dzienniki. Do takich należy wiadomość, ja­
koby z Uniwersytetu warszawskiego wywie­
ziono na Syberyę kilkudziesięciu studentów, 
a nawet pięciu profesorów za jakieś spiski 
socjalistyczne czy nihilistyczne. Niema w 
tem ani słowa prawdy

Jeszcze raz powtórzyć należy — pisze 
korespondent — że w obydwóch wyższych 
zakładach naukowych, to jest na Uniwersy­
tecie i Politechnice, panuje zupełny spokój. 
Młodzież zajęta jest egzaminami.

Druga wieść o aresztowaniu t_8 ofi­
cerów, jakoby przekonanych o wspólni- 
ctwo ze zdradą Grimma, jest również pozba­
wioną wszelkiej podstawy. Są to wszystko 
zmyślenia, podobne do fantastycznej bajki 
o tom, że zabójca m inistra Sipiagina uszńdl, 
a na jego miejsce stracono podstawioną oso- 
bistośd“ nie Bałmaszewa. Ponieważ o rze­
czach podobnych prasa warszawska z konie­
czności musi milczeć, a, nawet snrJPe-.*.w

Z Poznania.
(Zjazd śpiewaków niemieckich. — Zarządzenia 
ku wzmocnieniu niemczyzny. — Polacy w ąą* 
dach przysięgbjcli. — Zbiory1 Jfftzealne Raczyń­

skich),
Polskie dzienniki utyskują, że gdy po­

chód jubileuszowy na cześć Ojca św. do 
Ogrodu Zoologicznego musiał posuwać się z 
polecenia policyi zaułkami, niejako ukradkiem, 
to zapowiedzianemu n<, przyszłą niedzielę wal­
nemu zjazdowi śpiewaków niemieckich dozwo­
lono zebrać się na podwórzu koszar artyle­
ryjskich przy ulicy Magazynowej i przeina-

serya tchin tchin, czyli niskich pokłonów, 
przesadnych komplementów i uścisków rę k i; 
dłoń moja dostaje się jakby w szpony, tak 
długie są ich pazuogcie kończące chude, 
stare i pomarszczone palce.

O drugiej godzinie wsiadam na koń i 
wraz z moimi ludźmi jadę przez ulice po 
pod grożące zawaleniem domy, poprzedzany 
tym samym pochodem, który mnie tu wpro­
wadził, z towarzyszeniem odgłosu gongów i 
heroldów, wykrzykujących donośnie. Za mną 
mandaryn miejscowy niesiony w lektyce, 
całe towarzystwo szczudłowe i dwa mon 
strualne smoki, płynące w powietrzu nad 
falą tłumów.

W mnrach opasujących miasto, w głę­
bokim tunelu i w bramach, gdzie ludzie ze­
brani czekają już mego pojawienia się, tłum 
się robi, bo wszystko to z nami tam się 
wtłacza, księżniczki na szczudłach robiące 
trzymetrowe kroki, bożki, grające na grze­
chotkach i tambury.uacii i bestye czerwone
i zielone.

Pod przyemionem sklepieniem, przy 
piekielnym hałasie tych wszystkich instru­
mentów muzycznych, przy obłokach gęstego 
pyłu, który nas- oślepia, robi się takie za- 
mięszanie, że nasze konie najeżdżają na sie­
bie, skaczą i dęba stają, przerażone tym ha­
łasem, widokiem tłumu i dwóch straszliwych 
potworów kołyszących się nad nami....

Odprowadziwszy nas jeszcze z jakie ćwierć 
mili, pochód uroczysty opuszcza nas wreszcie.

szerować przez całe miasto pierwszo;rzędnemi 
ulicami przy odgłosie muzyki.

Jak donoszą pisma niemieckie przenie­
siony zostanie w duiaeh najbliższych do 
Poznania pewien zarząd kolejowy, skutkiem 
czego przybędzie przeszło 100 urzędników. 
Posener Tageblatt dodaje z radością, iż pra­
wie wszyscy ci urzędnicy mają rodziny i 
przysporzą przez to niemczyźnie w stolicy 
Księstwa dość" pokaźuej sumy żywiołu nie­
mieckiego, który daje dostateczną gwaran- 

[ćyą, że nie ulegnie wpływom polonizującym.
Pruski minister robót publicznych zło­

żył przyrzeczenia dep. Gampowi, że rząd 
państwowy zastanowi się nad tem, czy nie 
byłoby korzystnem, aby przenieść warstaty 
kolejowe z głębi Niemiec do Poznania w eelu 
wzmocnienia żywiołu niemieckiego na kre- 
sacjf wschodnich.

Do kadencyi sądów przysięgłych przy 
sądzie ziemiańskim w Pile, która się rozpo­
cznie w  czerwca r. b. nie ma między wylo­
sowanymi sędziami przysięgłymi, ani jednego 
Polaka. Do okręgu sądu ziemiańskiego w 
Pile należą powiaty: cliodzieski, czarnkowr- 
kewski i wyrzyski, prócz tego powiat wałecki 
z Prus Zachodnich.

Ponieważ w ostatnich latach coraz 
mniej bywa powoływanych Polaków na sę­
dziów przysięgłych, w każdym razie nie od­
powiednio do stosunku ludności inteligen­
tniejszej niemieckiej do polskiej, wynika 
ztąd, zdaniem dzienników, że sądy okręgowe 
wraz z mężami zaufania tylko małą liczbę 
Polaków uznają za zdatnych do brania udziału 
w sądach przysięgłych. Siedm sądów zie­
miańskich w Księstwie powołuje rocznie około 
1.300 sjdziów przysięgłych; w tej liczbie 
znajduje się nie więcej jak 60 do 70 Po­
laków.

Zbiory Raczyńskich, mieszczące się 
obecnie w berlińskiem muzeum nowożytnem, 
mają być niebawem przeniesione do Pozna­
nia. Na mocy układu, zawartego niegdyś 
przez założyciela tej galery i, Atanazego lir. 
.aęzyńskiego, z kióiem pruskim Frydery­

kiem Wilhelmem IV., galery a aż do 1*905 r. 
miała pozostawać pod zarządem państwa, w 
ten sposób jednak, że rodzina nie zrzekała 
się prawa własności. Od dawna już istniał 
zamiar, po upływie tego terminu, przeniesie­
nia zbiorów do nowego, niemieckiego mu­
zeum poznańskiego. Ponieważ ginach tego 
nowego muzeum w Poznaniu. — które ma 
stanowić jeden zfe środków walnego pod­
niesienia niemczyzny w piąwincyach pol- 

’"■'* ukończeniu, więc przenie- 
na-ha-pie pr&jd Jjesi°.nią.

. ;  tynand Bułgarski
i?.a d w o rtc  cfi7sM.ni.

Na toast wzniecony przez cara Miko 
łaja podczas onegdajszego bankietu w Pe 
terhofle na cześć ks. Ferdynanda, za zdro­
wie następcy tronu bułgarskiego ks. Borysa 
i na pomyślność „tak drogiej dla każdego 
Rossyanina" Bułgaryi, ks Ferdynand tak 
odpowiedział:

„Wasza Cesarska Mość! Ceniąc wyso­
ko życzliwość Waszej Cesarskiej Mości dla 
mnie i dla narodu bułgarskiego, z całego 
serca dziękuję za serdeczne przyjęcie, oka­
zane nam przez wielką i bratnią Rossyę. 
Związek, łączący naród bułgarski z rossyj-

I zapadamy znowu w ciszę — w step 
gorący, przez który mamy jechać, wśród ku­
rzawy i „żółtego w iatru1* około dwudziestu 
kilometrów, zanim dotrzemy do Y -T cheu, 
innego miasta opasanego murem, gdzie noc 
dzisiejszą spędzimy.

Dopiero jutro dojedziemy do celu, do 
cesarskich grobowców.

III.

Równina podobna do wczorajszej^ tro­
chę tylko zieleńsza i więcej drzew widać. 
Zboża, siane w bruzdy, jak u nas, rosną cu­
dem w tym gruncie, który wydaje się z pia­
sku i popiołu. Zresztą, wszystko przybiera 
żyźniejszy i świeższy pozór w miarę, jak się 
oddala od okolic Pekinu i wznosi się niewi­
dzialnym stokiem ku owym wielkim górom 
na W schodzie, któro coraz wyraźniej ukazują 
się przed nami. „Żółty wicher" także nie tak 
silnie dmucha, a w chwilach, gdy cichnie 
zupełnie, gdy oślepiająca kurzawa opada, 
można by myśleć, że to są wsie północnej 
F ran c ji ze swojemi brózdami i gaikami drzew; 
zapomina się, że się jest w Chinach, na dru­
giej półkuli świata i czeka się. prawie, aby 
na ścieżkach ukazał się jaki wieśniak fran­
cuski.... Ale spotykani z rzadka rolnicy po­
chyleni nad ziemią, mają na głowie długie 
warkąibze, zwinięte w kłębek, a nagie ich 
karki żółte jak szafran....

(Ciąg dalszy nastąpi).



skim, jest nierozerwalny, gdyż jest to zwią­
zek krwi, święty, trwały i na wieki łączący 
Bnłgarye z jej wielką oswobodzicielką. Na 
ród bułgarski zawsze wierzył w Bossyę i te­
raz jest przekonany, że i w przyszłości znaj­
dzie w swym pokojowym rozwoju obronę i 
opiekę pod potężnem skrzydłem orła rossyj- 
skiego. Przejęty tern uczuciem, podnoszę kie­
lich i piję za zdrowie i długie życie Waszej 
Cesarskiej" Mości, Ich Cesarskich Mości: Ale­
ksandry Teodorówny i Maryi Teodorówny, 
domu cesarskiego, jakoteż za potęgę i po­
myślność bratniego narodu rossyjskiego".

Po bankiecie całe towarzystwo przeszło 
z sali Petrowskiej do apartamentów wewnę­
trznych pałacu, a następnie do sali Białej. 
Książę Ferdynand zwrócił się tutaj do cara 
z następującą mową:

„Wasza Cesarska Mość! Cierpienia je 
dnoplemiennego narodu bułgarskiego, jak 
iskra Boża, ożywiły pełne miłości serce ce­
sarza oswobodziciela i jego narodu, Na szczy­
tach Bałkanów rozegrała się bezprzykładna 
ze względu na swą bezinteresowność i iście 
chrześcijański zapał rossyjski, narodowa woj­
na oswobadzająca. Stanąwszy na czele zwy­
cięskich pułków, niezapomniany ukoronowany 
wódz powołał do samodzielnego życia naród 
bułgarski.

„Pragnąc uwiecznić to wielkie wyda­
rzenie, naród bułgarski wznosi w stolicy 
wskrzeszonej Bułgaryi pomnik cesarza-oswo­
bodziciela. I teraz, składając w zmniejszonej 
formie pomnik ten, wyrażam Waszej Cesar­
skiej Mości, protektorowi narodu bułgarskie 
go, niezatarte uczucia wiecznej jego wdzię­
czności i życzliwości za wielkodusznie daną 
mu wolność11.

Po księciu bułgarskim wypowiedział 
mowę prezes bułgarskiego Sobrauia narodo­
wego Dragan Oankow, po którym prezes ko­
mitetu pomnikowego odczytał następujący 
ad res:

„Z powodu wznoszonego przez komitet 
ze składek wdzięcznego narodu bułgarskiego, 
w stolicy Sofii, pomnika dziada Waszej Cesar 
skiej Mości, spoczywającego w Bogu, naszego 
oswobodziciela cesarza Aleksandra II., uwa­
żamy się za szczęśliwych, mogąc złożyć u 
stóp Waszej Cesarskiej Mości artystyczną re- 
produkcyę bronzową, w rozmiarze 1/15 po­
mnika, zrobioną przez autora, rzeźbiarza A r­
nolda Coki, oraz album z rysunkami wszyst­
kich pomników, znajdujących się w Bułga­
ryi, i mogił bohaterów rossyjskich, którzy 
padli podczas wojny oswobadzającej, jako 
znak widoczny głębokiej i niewypowiedzia­
nej wdzięczności narodu bułgarskiego dla 
najdostojuiejszego wnuka cesarza, przyjaciela 
ludzkości, wielkodusznego protektora Bułga­
ryi, dla największego i najpotężniejszego sło­
wiańskiego monarchy bratniego, jednej krwi 
i jednej wiary narodu rossyjskiego “.

Z prasy rossyjskiej.
(Sprawy włościańskie. — Bewizya praw o tea­

trze. — Bucli przesiedleńców na Syberyę.)
Opracowanie projektów nowego prawo­

dawstwa włościańskiego, jak donosi Warsz. 
Dniewnik, powierzono rz. r. st. Sawiczowi 
i rz. r. st. Siemionowowi. Pierwszy z nieb 
zajmie się częścią sądową i administracyjną, 
drugi obyczajową i ekonomiczną. Projekty 
wspomniane będą obejmowały nietylko gub. 
wielkorossyjskie, ale imałoruskie i Królestwo 
Polskie, w których obowiązują specyalne 
przepisy.

Przewodniczący specyalnej komisyi dla 
rewizyi praw o teatrze poddał pod dyskusję 
następujące pytanie, jako zasadnicze: czy 
teatrowi ma być nadane znaczenie państwo­
we, pociągające za sobą konieczność speeyal- 
nej opieki władz rządowych, czy też teatr 
może być postawiony na równi z innemi 
widowiskami i przedstawieniami i jako przed­
siębiorstwo o charakterze prywatnym ma je ­
dynie podlegać dozorowi władz rządowych 
w celu przestrzegania porządku publicznego 
i przyzwoitości publicznej ?

Nowoje Wremia informuje, że komisya 
orzekła jednomyślnie, iż teatrowi, jako in- 
stytucyi odrębnej od innych widowisk, musi 
być przyznane poważne znaczenie państwo­
we i bezwzględne prawo do szczególnej opie­
ki rządu. .

W obec takiej decyzyi, członkowie ko­
misyi gromadzić będą materyały do rewizyi 
praw 'teatralnych, co będzie przedmiotem
dalszych posiedzeń.

W Prawit. Wiestniku znajdujemy cieka­
we daty za rok 1901 o ruchu przesiedleń­
ców do Syberyi i z powrotem. Pokazuje się, 
że ogółem na Syberyę podążyło 128.181 osób, 
w których liczbie 94.689 przesiedleńców^, 
24.529 osób, udających się na zwiady i S96o 
ludzi, którzy udawali się tam jedynie dla za­
robków. Największej liczby ludzi, udających 
się na Syberyę, dostarczyła gub. połtawska, 
potem idą gub. czernigowska, mohylowska, 
witebska, kurska i gubernie centralne, oraz 
wsehodnio-rossyjskie. Najmniejszej liczby prze­
siedleńców dały gub.: Królestwa Polskiego, 
jarosławska, moskiewska, st. petersburska i

,  Gazeta Lwowska" z dnia l i

nowogrodzka. Z gub. ołonieckiej nie wyszedł 
ani jeden na Syberyę.

Go do ruchu powrotowego, to wyraża 
się on w cyfrze ogólnej 55.283 ludzi." Tak 
liczny powrót wychodców na Syberyę, Prawit. 
Wiest. tłomaczy nieurodzajami na Syberyi 
w r. 1900 i 1901.

K B O I I E A

Lisów. P i czerwca.

— P. M arszałek  k ra jo w y  Andrzej lir. 
Potocki powrócił wczoraj wieczorem z Wiednia 
do Lwowa.

— Ks. Arcybiskup B ilezew ski w  
Trembowli. W dniu 10 b. m. po odprawie­
niu nabożeństwa i udzieleniu Sakramentu Bierz­
mowania dzieciom mieszkańców Trembowli, zwie­
dził ks. Arcybiskup tamtejszą szkołę wydziało­
wą męską i szkołę żeńską, poczem złożył wizyty 
staroście p. Kruszyńskiemu, naczelnikowi sądu 
powiatowego i komendantowi stacji wojskowej.

Wieczorem wyjechał Najprz. Arcypasterz 
na wizytację do Iwanówki, gdzie ludność miej­
scowa i z okolicznych wiosek powitała go owa­
cyjnie przy pięknie przystrojonej bramie tryum­
falnej.

W dniu 11 b. m. po powrocie z Iwanówki 
dokonał ks. Arcybiskup wizytacji kanonicznej w 
Kro wince, a w dniu 12 b. m. rano w Ostrow- 
czyku, witany wszędzie owacyjnie przez ludność
miejscową.

W dniu tym po południu odprawił ks. 
Arcybiskup w kościele w Trembowli nabożeń­
stwo wobec zgromadzonego ludu, oraz zebranych 
przedstawicieli wszystkich miejscowych władz, 
szkół i wojskowości, poezem udzieliwszy obec­
nym swego areypasterskiego błogosławieństwa, 
odjechał o godz. 6 wieczorem na dalsza wizy­
tację do Mogielnicy.

— W iadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Odznaczeni srebrnym 
krzyżem honorowym papieskim nowo przez JŚw. 
Leona XIII ustanowionym dla pielgrzymów do 
Ziemi świętej ks. proboszcz Jan Trzopiński i 
ks. Edward Borawski w Kochawinie.

Misya ludowa ośmiodniowa od 81 maja 
do 7 b. ni. odbyła się w Szczercu pod przew.
00. Redemptorystów z Mościsk ks. Engelberta 
Janeczka i ks. Józefa Stacha. Do Sakramentu 
pokuty i o łtarza  przystąpiło 928 osób, t. j. 818 
obrządku łać. 110 obrz. gr. kat.

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Miano­
wani: ks. Tomasz Szumyło, kańczueki dekan. 
ordynar. komisarzem do c. k. Bady szkolnej c- 
kręgowe.j w Rzeszowie, a Mikołaj Kołtuniak 
parocli Tarnawce do takiej że Bady w Przewor­
sku. Kanonicznie instytuowany na parafię Ku­
nowa ks. Artemi Melnik.

Naznaczony samoistnym wikarym w Osto- 
bużu ks. Mikołaj Dobrzański, a administrację 
w Smolinie otrzymał ks. Jan Senyszyn.

Urlop otrzymali: ks. Cypryan Sinkiewicz 
na 8 tygodni, ks. Jan Jaworski na 6 tygodni, 
ks. Jan Pasternak z Tylawy na 6 tygodni, ks. 
Alelcs.̂  Iwasiwka na 4 tygodni, ks. Adam Hor- 
dyński na 4 tygodni, ks. Teofil Latoszyński na 
6 tygodni, ks. Dan. Łepkina na 2 miesiące, ks. 
Anat. Sinkiewicz na 8 miesiące i ks. Edward 
Chłopecki na 2 miesiące.
, i( ~  Stowarzyszenie „Czerwonego Krzy­
ża". W wielkiej sali ratuszowej odbyło się 
dziś o godzinie 11 przed południem pod prze­
wodnictwem JE. p. Namiestnika Leona lir. P i- 
n i ń s ki e g o walne zgromadzenie członków kra­
jowego stowarzyszenia mężczyzn i dam „Czer­
wonego Krzyża" dla Galicyi.

Obrady zgromadzenia zagaił P. Namie- 
stuik krótką przemową, w której wskazał na 
pomyślny rozwój Towarzystwa, poczem poświę­
cił kilka słów gorącego wspomnienia zmarłym 
członkom Towarzystwa ś. p. dr. Ferdynandowi 
Weiglowi i dr. Antoniemu Pawlikowskiemu.

Zgromadzeniej uczciło pamięć zmarłych 
przez powstanie.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie zarządu z czynności i rachunków za rok 
ubiegły.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania wynika, że stowarzyszenie liczyło 
w roku 1901 podobnie jak w latach ubiegłych 
tylko jedną filię w Krakowie i składało się z 
biura miejskiego we Lwrowie i 78 biur powia­
towych.

Członków liczyło Towarzystwo w roku u- 
biegłym 2062, a mianowicie 104 członków rze­
czywistych, 1959 zwyczajnych i jednego człon­
ka wspierającego. Z ogólnej liczby członków 
przypada 156 członków na sekcję dam, a 591 
na gminy polityczne, które jako osoby mo- 
lalne, należały do grona członków stowarzy­
szenia.

W sekcyi mężczyzn wkładki członków 
zwyczajnych przyniosły w okresie sprawozda­
wczym 8938 K. 60 li., odsetki od papierów 
wartościowych 8498 K. 63 h., datek filii kra­
kowskiej za rok 1900 181 K. 44 li., darowi­
zny 40 K., wkładki członków wieczystych 200 
If. Całoroczny zatem dochód wynosił zatem 
17.853 K. 67 h., o 2615 K. 26. h. więcej, niż 
w r. 1900. Wydatki w tej sekcyi wyniosły w 
tym czasie ogółem 5169 K. 82 h.

. czerwca 1902.

Majątek sekcyi mężczyzn z końcem roku 
1901 wzmógł sie ogółem o 13.058 kor. 42 li. 
i składa się1 obecnie z wkładek członków wie­
czystych w kwocie 16,08o kor. 84 li., z kapi­
tału obrotowego w gotówce 8496; k. 47 L. w 
papierach wartościowych 196.716 kor. 59 li. i 
w Kasie oszczędności pocztowej 2589 kor. 5 li., 
razem przeto wynosił z dniem 1 stycznia b r 
223.885 kor. 95 h.

W sekcyi dam i oczne wkłitdki członków 
zwyczajnych wynosiły 776 kor. odsetki 1652 
kor. 15 h., darowizny 42 kor. 40 li. i datki 
członków wieczysty en 600 kor. Ogólna suma 
dochodów w tej sekcyi przedstawia kwoto 3060 
kor. 55 h. Wydatki wynosiły zaś \y roku ze­
szłym 362 kor. 40 h.

7, koncern r. 1901 powiększył sie stan 
majątkowy sekcyi dam o 1744 kor. 67 li., tak, 
iż obecnie składa sio z wkładek członków wie­
czystych w kwocie 3300 kor., z majątku obro­
towego w gotówce 2107 kor. 57 h.," w papie­
rach wartościowych 37.684 Jror. 86 h. i w po­
cztowej Kasie oszczędności 5o8 kor.

Cały wiec kapitał stowarzyszenia męż­
czyzn i dam „Czerwonego Krzyża" dla Galicyi 
stanowi kwotę 267.586 kor. 30 h. Wartość in­
wentarza ogólna wynosi z końcem 1901 roku 
30.268 kor. 66 li., tak, iż majątek stowarzy­
szenia z końcem r. 1901 przedstawiał wartość 
297.804 kor. 96 l i . ; Wzmógł sio zatem w cią­
gu roku ubiegłego w obu sekcjach o 14.531 
kor. 9 hal.

Stowarzyszenie zobowiązało się dotychczas 
urządzić na wypadek mobilizacji 12 szpitali 
rezerwowych dla 100 oficerów i 1900 żołnie­
rzy i 18' staeyj wypoczynkowych dla 940 żoł­
nierzy. Ponadto zobowiązało się duchowieństwo 
zakonne urządzić 6 szpitali rezerwowych dla 50 
oficerów i ISO żołnierzy, oddać na usługi sto­
warzyszenia 2 szpitale klasztorne dla 65 żoł­
nierzy, jakoteż urządzić 13 domów dla 236 re­
konwalescentów i przyjąć 48 oficerów i 242 
żołnierzy w opiekę prywatną.

Na wypadek wojny zobowiązało się 77 
lekarzy i 22 magistrów farmacji, "nie należą­
cych do pospolitego ruszenia, pełnić służbę w 
zakładach leczniczych stowarzyszenia; dwunastu 
zaś aptekarzy zobowiązało sic dostarczać leków 
dla tych zakładów z pewnym opustem. Stowa­
rzyszenie rozporządza obecnie 45 świeckiemi i 
95 znkonnemi dozorezyniami, a ponadto 20 za­
konnymi dozorcami chorych.

W roku ubiegłym rozwinęło stowarzysze­
nie w dwóch wypadkach akcjo ratunkowa.

Skoro bowiem miasteczko Oleszyce w po­
wiecie eieszanowslrim, zostało tak doszczętnie 
przez pożar w perzynę obrócone, że w rozległem 
miasteczku tylko dwa domki od pożaru ocalić 
zdołano i wskutek tego dzieci i chorzy nie mieli 
dacliu nad sobą, wysłało Stowarzyszenie y>a we­
zwanie starostwa w Cieszanowie dwa barmu do 
Oleszyc, które zostały dnia 15 czerwca z. r. 
wraz z kompletaem urządzeniem szpitalnem od­
dane do użytku miejscowemu komitetowi ratun­
kowemu i od tego czasu do 21 października 1901, 
t j. do chwili częściowego przynajmniej odbu­
dowania się miasteczka oddały nieocenione usługi 
chorym.

IV roku. ubiegłym wysłało też Stowarzy­
szenie w czasie szerzącej się epidemii tyfusu 
plamistego w kilku gminach "powiatu nowotar­
skiego 45 sztuk bielizny dla ubogich chorych i 
za bardzo niską opłatę odstąpiło zarządowi szpi­
talika św. Zofii we Lwowie 50 prześcieradeł i 
84 klg. waty opatrunkowej.

Po udzieleniu zarządowi abso’utoryum z 
rachunków za rok ubiegły, dokonano uzupełnia­
jących wyborów dwóch członków wydziału, cen­
zora i zastępcy cenzora.

Członkami wydziału wybrani zostali pp.: 
dr. Alfred Zgórski i dr. Józef Wiczkowski; cen­
zorem p. Mieczysław Komarnicki; zastępcą cen­
zora p. Józef Miihlner.

Na tem zamknął JE. Pan Namiestnik o 
godzinie pół do 12 obrady zgromadzenia.

— Sprostowanie. Na podstawie wieści 
podanej przez Kuryer Lwowski, zamieściło B i­
lo w numerach 117 i 118 dwa obszerne arty­
kuły, omawiające sprawę rzekomego napadu ru­
skich włościan z Suchowoli na kolonistów ma­
zurskich w okolicy folwarku Kaltwasser. We­
dług relacji tych pism miało dnia 6 czerwca
b. r. 30 parobków ruskich, niezadowolonych z 
przeprowadzanej parcelacji folwarku Kaltwasser 
rzuc-ić się na dwóch mazurów i jednemu z nich 
przetrącić siekierą grzbiet, drugiemu skaleczyć 
rękę. Pierwszy miał nawet umrzeć w skutek 
odniesionej rany.

Wedle autentycznych wiadomości przed­
stawia sic ta sprawa inaczej. Naczelnik gminy 
sąsiadującej z folwarkiem Kaltwasser wzbronił 
mazurom, którzy kupili las w folwarku „Faje- 
rówka" ad Kaltwasser, przejazdu przez pastwi - 
stwo gminne należące do Suchowoli.

W dniu 6 b. m. około 5 popołudniu wra­
cali ze Lwowa dwaj parobcy z Suchowoli, Ste­
fan Mech i Iwan Bajcar, wraz z Schulimem 
Wcintraubem. Spostrzegłszy dwóch mazurów 
Wincentego Siedora i Jakóba Ciabę, wracają­
cych z furami naładowanemi drzewem, którzy 
przejeżdżali właśnie przez sporną drogę, zesko­
czyli obaj parobcy suchowolscy z wozu, a pod­
biegłszy do nich, zakazali im jechać przez pa­
stwisko. Wywiązała się sprzeczka, na co mazur 
Ciaba, widząc, że usiłują mu zdjąć lejce z koili 
wyciągnął z wozu siekierę i uderzył Stefana 
Media, kalecząc mu nogę w udzie. Następnie

nadbiegli Sońko Tymczyszyn i Jurko Lapan, 
odebrali Ciabie siekierę i oddali ją wójtowi. 
Fury oraz konie mazurów, pozostawione przez 
nich na pastwisku zaprowadzono do wójta, a 
po upływie 24 godzin oddano właścicielom. 
Przybyła na miejsce żandarmerya przeprowa­
dziła. śledztwo i miała, odesłać akta tej sprawy
c. k. sądowi krajowemu karnemu we Lwowie.

O fakcie tym prawie uikt w Suchowoli 
nie wiedział, nikt z karczmy oddalonej o 1 kim. 
od miejsca wypadku, nie wypadał i nie bił ma­
zurów. Bana Stefana Mecha jest lekką i nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem. Banny sam 
stawił się na wezwanie w kancelaryi obszaru 
dworskiego w Suchowoli, chodząc o własnej sile 
i raźno.

Całe zajście jest raczej zwyczajnem prze­
kroczeniem połowem, zakończonem bójką i nie 
ma bynajmniej tego zabarwienia, jakie mu 
Diło nadać usiłowało.

— Rozbicie puszek na budowę ko­
lumny Adama M ickiewicza we Lwowie. 
W handlu Jana Baczyńskiego znaleziono przy 
ezterokrotuem otwarciu -puszki łączną sumo 70 
kor. 65 halerzy, w kawiarni hotelu „Imperial" 
3 koron 30 halerzy, w hotelu Krakowskim (re­
stauracja p. Lipińskiego) przy dwu otwarciach. 
42 koron 70 hal., w cukierni p. Wierzbickiego 
12 koron, w piwiarni pilzneńskiej hotelu Geor- 
gea (6 rozbić) razem 140 koron 64 halerzy, w 
puszce prof. dr. Radziszewskiego 40 koron' 70 
halerzy. Odsetki dopisane do książeczek galie. 
Kasy Oszczędności za drugie półrocze r. 1901 
wynoszą 47 kor. 29 hal. Ostatnie rozbicia pu­
szek przyniosły zatem 357 kor. 28 h.

Oał'y fundusz puszek wynosi 2619 koron 
89 halerzy. Dopisane odsetki do książeczki gal. 
Kasy Oszczędności wynoszą 158 koron 63 hal. 
Bazem 2778 kor. 52 hal.

Jak wielką jest potęga składek groszo­
wych udowadnia następujące zestawienie. Z o- 
gólnej wykazanej sumy zebranej groszami, ze­
brało 98 puszek, rozmieszczonych w handlach 
lwowskich 2619 koron 89 halerzy, jedna zaś 
puszka w handlu p. Jana Baczyńskiego z taj 
tylko przyczyny, że jeden ze stałych gości pa­
miętał o niej, zebrała w tym samym czasie 
1005 koron 10 halerzy, puszka zaś w piwiarni 
hotelu Georgea, gdzie dopiero od 1 stycznia b. r. 
zbierać poczęto, zebrała już groszami 155 kor. 
75 halerzy.

Łatwo z tego obliczyć, że gdyby każdą z 
rozmieszczonych w lokalach puszek chciał sie 
ktoś zająć i codziennie o jej istnieniu odwie­
dzającym gościom przypominał, kwota potrze­
bna na budowę kolumny wielkiego wieszcza da- 
wnoby już zebraną była, a nikt nie czułby na­
wet poniesionej ofiary.

Puszki pełne zgłaszać należy do galicyj­
skiej Kasy Oszczędności listownie na ręce podpi­
sanego skarbnika puszek. Kazimierz Papłowski.

— W ydawnictwo księgi adresowej
miasta Lwowa uprasza mieszkańców we 
własnym dobrze zrozumianym interesie o nad­
syłanie adresów, względnie ich zmiany, celem 
bezpłatnego zamieszczenia w roczniku VII. księ­
gi adresowej ua rok 1903. Adres redakcji księ­
gi adresowej, Lwów, ul. Grottgera 3

—  W Czytelni katolickiej odbyło sie 
we czwartek wieczorem wspólne zebranie człon­
ków Towarzystwa kolonizacyjnego i Towarzystwa 
handlowo - geograficznego, na którem wybrano 
komitet, który ma się zająć przedewszystkiem 
sprawą popierania oświaty narodowej w Paranie 
i zbierać na ten cel składki.

— Z Czytelni akademickiej. Na od­
bytem wczoraj wieczorem nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu wybrano prezesem Czytelni, 
w miejsce akad. Plutyńskiego, który zrezygno­
wał, akad. Edwarda Dubanowicza.

— Zwyczajne posiedzenie koła o. k. 
konserwatorów Galicyi wschodniej odbędzie się 
we środę, dnia 18 b. m., o godzinie pół do 6 
po południu w lokalu Koła, przy ul. Kościu­
szki 20 (na dole). Porządek dzienny: 1. Refe­
rat kons. p. Z. Gorgolewskiego w sprawie ko­
ścioła drohobyckiego. 2. Referat kons. prof. E. 
Kovatsa w sprawie cerkwi św. Onufrego we 
Lwowie. Koreferent prof. dr. J. B. Antoniewicz. 
3. Uregulowanie rachunków Koła dla Wydziału 
krajowego za r. 1901. Referent kons. dr. Kę­
trzyński. 4. Sprawozdanie prof. dr. Siemiradzkie­
go o wykopaliskach w Balicach. 5. Sprawy bie­
żące i samoistne wnioski.

— W ydział Stowarzyszenia nauczycielek 
zaprasza członków zwyczajnych i wspierających 
na Walne zgromadzenie, które odbędzie się we 
wtorek, 17 b. m., w nowym lokalu Stowarzy­
szenia, przy ul. Zielonej 4, o godzinie 5 po po­
łudniu. W razie braku kompletu następne po­
siedzenie odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 6 wieczorem.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, d. 
21 b. m., urządza Kasyno miejskie dla człon­
ków swoich i ich rodzin wycieczkę do Brzucho- 
wic. Oprócz muzyki i tańców, wchodzą w pro­
gram liczne niespodzianki przygotowane przez 
komitet młodzieży kasynowej. Lista otwarta od 
roboty do czwartku, 19 b. m., włącznie.

— Prem iowe strzelanie p. Ludwika
Matiaszka, odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 
w niedzielę, 15 b. m.

— Koncert „Lutni" za rok 1901 — 
1902 odbędzie się jutro w niedziele, b godzinie 
pól do 8 wieczorem w sali Domu narodowego
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W koncercie wezmą udział pp.: Aleksandra Dą­
browska, artystka opery; dyrektor M. Sołtys i 
orkiestra gal. To w. muzycznego. Na koncercie 
wykonane będzie po raz pierwszy we Lwowie 
słynne oratoryum Handla „Samson“, dzieło mu­
zyczne w trzech częściach, na głosy solowe, 
chór mieszany, harmonium i orkiestrę.

— Strejk robotników kamieniarskich. 
Wiadomość, podaną przez jeden z tutejszych 
dzienników popołudniowych, jakoby strejk ro­
botników kamieniarskich we Lwowie się. zakoń­
czył, należy zredukować w tym kierunku, że 
nie kamieniarze, ale robotnicy pomocniczy t. zw. 
szlufierze podjęli pracę. Natomiast kamieniarze 
w liczbie 120 uchwalili na odbytem we czwar­
tek zgromadzeniu wytrwać w strejku. Strejk tedy 
kamieniarzy trwa dalej i przed powrotem depu- 
tacyi pracodawców i robotników, wysłanej w 
sprawie rozpoczęcia robót budowlanych do Wie- 
clnia — nie możua spodziewać się jego ukoń­
czenia.

— Pęknięcie rury wodociągowej. W ul.
Sykstuskiej pękła dziś około godziny 3 nad 
ranem przed domem 1. 8 rura wodociągowa a 
masy wody z taką siłą poczęły wydostawać się 
na wierzch, że zerwały chodnik na przestrzeni 
kilku metrów. Po długich wysiłkach udało się 
robotnikom formalny wybuch wody powstrzymać.

A  Kronika policyjna. W Rynku przy' 
trzymała wczoraj policya notowanego awantur­
nika i złodzieja Dominika Kazłuckiego w chwili, 
gdy usiłował wydrzeć Racheli Brendel pulares 
z pieniądzmi.

Zgubiono: złoty zegarek damski podwójnie 
kryty; srel rny zegarek tulski remontoir z wy­
gra wirowanym na kopercie jeźdźcem.

W domu techników przy ul. Sadownickiej 
skradziono wczoraj po południu lub wieczorem 
dwom zamieszkałym tam słuchaczom Politechniki 
pp. S. i L. kasetkę żelazną z kwotą 610 koron.

P. Bronisław Janiszewski, słuchacz Aka- 
nemii rolniczej w Dubłanacb, jadąc dorożką ulicą 
Żółkiewską, zgubił wczoraj wieczorem torbę z 
rozmaitemi rzeczami i rossyjskim paszportem.

Zegarek i parę lichtarzy srebrnych skra­
dziono p, E. J. zamieszkałemu przy ul. Pod 
Dębem 1. 13.

— Slub panny Herminy Korpakównej, 
córki dyrektora szkół ludowych, z p. Alfonsem

. 'iem, urzędnikiem Dyrekcyi poczt, odbędzie 
. :isi j o godzinie 8 wieczorem w kościele św. 
Maryi Magdaleny.

— Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
w Jarosławiu odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. Emanuela Dworskiego, 
w dniach od 6—11 b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Brzystek 
Bujes (Izydor) Izrael (z odzn.), 
anisław, Gałusza Antoni, Gie- 
z odzn.), Grórnisiewiez Lucjan 

jki Bronisław, Janik Kazimierz, 
r, Kasper Józef, Kwieciński Sta- 
Hersch, Małkowski Jan, Mazu­

rek Józef, Mączyński Czesław, Mekler Józef, 
Milz Edward, Pawlikiewiez Athenogenes, Rut­
kowski Adam, Sierankiewicz Stanisław, Skowro­
nek Józef, Strisower Wilhelm (z odzn.), Tuleja 
Ludwik, Wrucha Józef (z odzn.), hr. Konarski 
Jerzy (prywat.), Kontek Jan (ekster.), Wolski 
Konstanty (eksi).

— Okręgowy „zlot Sokołów 11 odbę­
dzie się w Krakowie w niedzielę, d. 22 b. m. 
Według programu Zjazd rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem, potem nastąpi zbiorowy po • 
chód. W południe wspólny obiad w gmachu 
„Sokoła11. Po południu publiczne ćwiczenia. 
W Zjeździe wezmą udział towarzystwa sokolskie 
z Krakowa, Pogórza, Wieliczki, Bieńczyc, Ska­
winy, Bochni, Myślenic, Kalwaryi, Jordanowa, 
Nowego Targu, Zakopanego, Wadowic, Kęt, 
Żywca, Chrzanowa, Jaworzna, Białej i Cieszyna.

— W ypadek w  Zakopanem. P. Aniela 
Grzesiakówna przybyła ze Złotej Pragi, poszła 
z siostrami dnia 4 b. m. na przechadzkę ku 
Jaszczurówce, i chcąc się wśród upału ochłodzić, 
szła dołem, samym brzegiem koryta potoku By­
strego, przyczem potknąwszy się, upadła, a prąd 
porwał ją natychmiast i niósł z niesłychaną 
szybkością na dół. Dzielna dziewczyna nie stra­
ciła przytomności ani odwagi, usiłowała powstać 
i wyrwać się z wiru, ale szalony prąd oblał ją 
w jednej chwili i w przeciągu kilku minut prze­
niósł ją od Nosala aż do Grabówki, czyli 2 kim. 
Prąd rwał tak szybko, że ludzie brzegiem zdą­
żający z całych sił, pozostali o 800 m. za nią.

Odzież zdarła się na niej w zupełności; 
nogi, kolana, ręce i boki, uderzając w tym sza­
lonym pędzie o kamienie, doznały licznych obra­
żeń i skaleczeń. Na szczęście przytomna dziew­
czyna pamiętała ciągle o swej głowie i tę rę­
koma osłaniając i do góry trzymając, uchroniła 
od poważnych skaleczeń; nie obeszło się jednak 
bez licznych lekkich obrażeń. Pod Grabówkami 
pracowali w łożysku aresztauci i oni to nie bez 
trudu wyłowili już niemal bezprzytomną i bez­
władną. Chwila jeszcze, a byłaby młoda dziew­
czyna znalazła śmierć w tatrzańskim potoku. 
Natychmiast pospieszyli z pomocą lekarską dr. 
Gawlik i dr. Dłuski, których zabiegom udało się 
pannę Grzesiakównę do przytomności przypro­
wadzić.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Nizzy, 
Kazimierz Szymański, w 55 roku życia.

—  ZTow. tatrzańskiego. Na odbytem 
we środę posiedzeniu Towarzystwa tatrzańskiego

przewodniczący dr. Ponikło zawiadomił, że Mi­
nisterstwo oświaty udzieliło Towarzystwu sub­
wencję w wysokości '1000 K. na cele naukowe; 
uchwalono oddać budowę domu klubowego To­
warzystwa w Zakopanem przedsiębiorcy; poru- 
czouo prezydyum, aby w. ciągu sezonu nawią­
zało rokowania z mającym się ustanowić klubem 
turystycznym w Zakopanem; uchwalono przy­
czynić się kwotą 1000 K. do urządzenia telefo­
nu przy Morskiem Oku; polecono prezydyum od­
nieść się ponownie do dyrekcyi kolei państwo­
wych o zaprowadzenie biletów powrotnych do 
Zakopanego; wreszcie powzięto uchwałę co do 
ukończenia i ulepszenia drogi przez Kasprusie 
do Strążysk.

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię­
głych w Tarnopolu włościanina z Podwysuezki 
5Ó-letniego Fećlka Kalinochę, który zamordował 
72-letniego handlarza starzyzny Motia Reibia.

— Morderstwo w  szpitalu. W szpitalu 
wojskowym w Nowyj-Margalan, w gub. Ferga- 
na, nieznani zbrodniarze zamordowali Siostrę 
miłosierdzia i jej matkę. Sprawców dotychczas 
nie odkryto.

— Strejk kelnerów. W Medyolanie za­
kończył się panujący tam od tygodnia strejk 
kelnerów. Strajkowało 8000 kelnerów. Większość 
restauracyj i kawiarni z powodu braku obsługi 
musiała być zamknięta. Strejk wywoływał w 
niektórych lokalach publicznych komiczne sceny. 
Tak u. p. w bawaryi „Spatenbrau" publiczność 
obsługiwał gospodarz wraz z dziesięciorgiem 
swoich dzieci, a w pierwszorzędnej restauracji 
SaMniego, w galeryi Wiktora Emanuela, sztab 
kelnerów zorganizował się ze stałych gości, mię­
dzy którymi znajdował się znany pisarz, Marco 
Praga, wybitni aktorzy, artyści, redaktorzy pism; 
w innej restauracyi, „Cova“, usługiwał właści­
ciel z kasyerem, a żona właściciela gotowała.

— Nowe marki pocztowe w  Trans- 
vaalu. W dniu'4 b m. pojawiły się na wszy­
stkich pocztach Transyaalu nowe marki. Przed­
stawiają one głowę Edwarda Alt., napis jest 
podobny jak na markach angielskich, w górze 
widnieje korona królewska, u dołu jedyne sło­
wo „TransvaaT.

Kronika prowfnsyonalna.

— Zakopane. (Ukonstytuowanie się 
Rady gminnej). Dnia 7 b. m., t. j. w zeszłą 
sobotę ukonstytuowała się rada gminna w Za­
kopanem.

Na posiedzenie zebrali się prawie wszy­
scy radni nowozatwierdzonej rady w liczbie 29. 
Prezydował p. E. Cieeliomski; głosowanie było 
imienne i jawno, Kandydatów na burmistrza 
było dwu: dr. Andrzej Chramiec, znany po­
wszechnie właściciel zakładu, i były podwójci 
Maciej Gąsienica Józkowy, powszechnie szano­
wany gazda i jeden z najlepszych cieśli zako- 
pańskich.

Większość głosów (16) padła na dra. 
Cliramca, 12 głosów otrzymał Maciej Gąsienica 
Józkowy, jeden radny wstrzymał się od głoso­
wania.

Obrano tedy wójtem dr. Chramca, poczem 
zarządzono małą przerwę, wśród której zdecy­
dował się po krótkiem wahaniu Maciej Gąsieni­
ca przyjąć urząd zastępcy wójta. Zarządzono 
więc dalszo głosowanie i obrano go jednogło­
śnie zastępcą, jak również czterech ławników, 
gazdów zakopańskich.

Wybory odbyły się w zupełnym spokoju 
i porządku.

Dr. Chramcowi składano życzenia, aby na 
nowem stanowisku mógł położyć prawdziwe za­
sługi około rodzinnej gminy, w której ze wszy­
stkich stron Polski tysiące gości szukają co­
rocznie zdrowia i wytchnienia. (x)

— Borszczów. (Zagadkowa sprawa). 
We wsi Sapohowie, tutejszego powiatu, znale­
ziono onegdaj powieszone na grubym sznurze 
zwłoki tamtejszej włościanki Maryi Przenycznej. 
Ponieważ na całem ciele znaleziono liczne ślady 
obrażeń zewnętrznych, zawiadomiono o wypadku 
sąd powiatowy w Mielnicy.

— Przemyśl. (Budowa koszar ivojsko- 
ioych). Tutejsza Rada miejska na odbytem one­
gdaj posiedzeniu uchwaliła rozpocząć natych­
miast budowę koszar dla obrony krajowej. Bu­
dowę powierzono przedsiębiorcom pp. Meisnero­
wi i Adamaszee. W kontrakcie zastrzegła gmi­
na, aby do robót przyjmowano tylko robotni­
ków miejscowych.

— Rawa. (Pożar). W gminie Wierzbicy 
wybuchł w tych dniach pożar, który obrócił w 
perzynę Tl stodół tamtejszych włościan. Szko­
da, zrządzono pożarem, wynosi 5400 koron i 
była częściowo ubezpieczoną w Towarzystwie 
„Dniestr". Przyczyną wybuchu pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem.

—- M ikuliczyn. (Znalezienie zwłok). 
W lesie, zwanym „Pantor" koło Mikuliczyna zna­
leziono w tych dniach zwłoki jakiegoś mężczy­
zny, które uległy już częściowo rozkładowi. Iden­
tyczności nieznanego mężczyzny dotychczas nie 
stwierdzono.

— Schodnica. (Śmiertelny wypadek). 
Onegdaj podczas wiercenia szybu naftowego, 
należącego do firmy „Anglobanku" wyrwało się 
koło maszyny wiertniczej i zabiło na miejscu 
robotnika Wincentego Borka.

— Rawa. (Zabójstwo). W gminie Ma- 
clinowie, tutejszego powiatu, 20-letni Huat Bo- 
dnar pokłóciwszy się ze swoim ojczymem Jó­
zefem Hrybą, ta ł silnie w wynikłej następnie 
bójce uderzył go drągiem po głowie, że tenże 
padł na miejscu trupem. Zabójcę aresztowała 
żandarmerya i odstawiła do więzienia śledczego 
tutejszego sądu powiatowego.

— Zbaraż. (W ypadek na budowie). 
W Hrycowcach, tutejszego powiatu, zdarzył się 
w tych dniach smutny wypadek. Robotnik Wa- 
wrzynięc Zembik, zajęty przy budowie jednego 
z domów, spadł tak nieszczęśliwie z dachu na 
ziemię, że wskutek odniesionych obrażeń w kilka 
minut zakończył życie.

(Mre) Dr. Aleksander Hirschberg po­
łożył niezaprzeczone zasługi wydawnictwem ma- 
teryałów, odnoszących się do arcy - ważnych cie­
kawych i — jak dotąd przynajmniej — dosta­
tecznie nierozjaśnionych czasów obu Dymitrów 
Samozwańców, z którymi związało się niefor­
tunnie imię Polki — Maryny Mniszchównej. Po 
niezwykle barwnych i zajmujących pamiętnikach 
Niemojowskiego, postawionych przez całą nie­
mal krytykę na pierwszorzędnem miejscu, wydał 
dr. Hirsohberg nowy obszerny tom p. t. „Pol­
ska a Moskwa w pierwszej połowie wieku XVII. 
Zbiór materyałów do historyi stosunków polsko- 
rossyjskich za Zygmunta III." (nakładem Za­
kładu narodowego im. Ossolińskich). Sam tytuł 
mówi tu bardzo wiele, a my z naszej strony 
dodamy, że w skład ostatniego tomu weszły: 
„Dyaryusz Wacława Dyamentowskiego (1605 — 
1609)“, dotykający tych samych lat, o których 
pisał Niemojowski, wskutku czego niejednokro­
tnie Niemojowskiego właśnie posądzano o skre­
ślenie i tego także dyaryusza, czemu dr. Hirsch- 
berg z przekonywującymi dowodami w rękach 
przeczy z całą stanowczością; dalej „Dziennik 
Jana Piotra Sapiehy" (1608 — 1611), wkracza­
jący już w czasy drugiego Dymitra Samozwań­
ca, o których Niemojowski i Dyamentowski nic 
nam nie pisali, tern więc dla badaczów ważniej­
szy i ciekawszy; wreszcie wielce charakterysty­
czny „Dyaryusz poselstwa moskiewskiego", wy­
słanego do Warszawy z końcem r. 1611-

Jan Piotr Sapieha odgrywa w dziejach 
drugiego Dymitra Samozwańca role pierwszo­
rzędną, ucierając się lat kilka z dybiącą na ca­
łość jego osoby frakcyą Szujskich, to też i dzien­
nik, spisywany z ogromną drobiazgowośeią przez 
sekretarzy naczelnika wojsk polskich w ziemiach 
moskiewskich, odda badaczom owej epoki me- 
poślednie usługi. Dr. Hirsehberg w skreślonych 
zwięźle i przejrzyście przedmowach wyjaśnia 
znaczenie ogłaszanych po raz pierwszy w tak 
zupełnej i poprawnej szacie materyałów.

Macierz Polska. Świeżo opuściła prasę 
książka dr. Henryka Kowalskiego p, t.: „O bu­
dowie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas 
zdrowia i choroby". Autor podzielił swą pracę 
na trzy części. W pierwszej omówił budowę 
ciała i przeznaczenie jego narządów, w drugiej 
sposoby pielęgnowania zdrowia, w trzeciej ze 
stawił w porządku abecadłowym przypadłości i 
objawy chorobowe, wykazał ich przyczyny i po­
dał środki zaradcze. Czytamy więc o biciu serca, 
bezsenności, bolączce, bolu zębów i gardła, 
chrypce, gorączce i t. d. W dodatku pomieścił 
autor rozdział o pieczy nad chorymi, apteczkach 
i lekach domowych. Przedstawienie rzeczy jest 
przystępne, wyrazy obce zastąpione przeważnie 
swojskimi. Do lepszego zrozumienia wykładu w 
każdej z trzech części przyczyniają się liczne 
ryciny, wśród których zwracają uwagę cztery 
kolorowe tablice z trującymi grzybami jadowi­
tymi. Tak klisze, jak i litografie wykonano w 
zakładach krajowych.

W Tow. przyjaciół sztuk pięknych
zostanie otwartą w niedziele wystawa dzieł ce­
nionego i utalentowanego malarza Damazego Ko­
towskiego. Wystawa obejmie kilkadziesiąt por­
tretów, szkiców i krajobrazów, które świadczą 
chlubnie o talencie artysty.

Operetka. Wczorajsze przedstawienie „We­
roniki" Messagera było stanowczo najlepszem, 
jakie dotychczas w dziedzinie operetki widzie­
liśmy w nowym teatrze. Notatka wysłana do 
dzienników z kancelaryi teatru, a zapowiadającą 
z „Weroniką" zupełną reformę operetki, tym 
razem nie przesadziła. „Weroniką" bowiem wkro­
czył teatr nasz w tym dotychczas najhardziej 
może zaniedbanym dziale sztuki w fazę zaprze­
czyć się nie dającego postępu.

„Sztuki?". Niewątpliwie, — „Weronika" 
ma wszelkie prawo do zaliczania się do dzieł 
sztuki. Nie dlatego, że afisz francuski nazywa 
ją opera comigue — nazwę tę noszą we Fran­
cji wszystkie operetki. Ale tak treścią jak i 
wartością muzyczną należy dzieło Messagera do 
najlepszych, a przedewszystkiem najwykwintniej­
szych, jakie napisano w dziale lekkiej muzyki. 
W jednem i drągiem: na scenie i w partycji 
czysto francuski szyk, francuska eleganeya, fran­

cuska pikanterya. Nie brak nawet poezyi, pe­
wnego romantycznego powiewu, pewnego nastroju 
w całem milieu. Daje go zaraz pierwszy akt, 
wprowadzający nas w elegancki sklep kwiatowy 
w Paryżu — na scenie pełno kwiatów i ła­
dnych kobiet „samych jak kwiaty", jak powia­
da zaraz pierwsza piosnka. Nie pozostają w tyle 
następne dwa, każdy zachowuje ściśle pewien 
oznaczony charakter a nie ma w żadnym tego, 
co zwłaszcza w angielskich i amerykańskich ope­
retkach, jak n. p. w „Pięknej z Nowego Yor­
ku znać tak bardzo, że podczas muzyki nietyl- 
ko ładnej, ale wcale wykwintnej, dzieją się na 
scenie błazeństwa w tym rodzaju, jak cztero- 
czy pięciokrotne samobójstwa braci Portugal­
czyków za pomocą pistoletów kabzlowych, i t. p.

Z tern wszystkiem. nie brak Weronice i 
humoru. Odbiega on oczywiście daleko od pła­
skich kasperlad wiedeńskich, lub stofuntowych 
konceptów amerykańskich librecistów. Tekst We­
roniki jest już zupełną komedyą, oczywiście nie 
obyczajową, nie modernistyczną, może trochę 
miejscami za sentymentalną, miejscami znów 
naiwną, ale zawsze wcale dobrą komedyą w no­
wym stylu. Zresztą epoka, w której rozgrywa 
się rzecz : czasy Ludwika Filipa, usprawiedli­
wiają ten charakter komedyi w zupełności. To 
też rzecz wymaga nie tylko dobrych śpiewaków, 
ale równie dobrych aktorów lekkiego autora­
mentu. Na szczęście znalazła u nas i jednych i 
drugich.

Muzyka Messagera nie tylko dorównywa, 
ale nawet o wiele przewyższa tekst pod wzglę­
dem wartości. Jest w niej przedewszystkiem 
bardzo wiele melodyi, harmonizacja niecodzien­
na, chociaż nieszukana, instrnmentacya dyskre­
tna a pikantna, daleka od Ziehrerowskiego nie­
ustannego „hum-bnm". Pod względem roboty 
zaś jest Weronika arcydziełkiem w swoim ro­
dzaju, zwłaszcza przejrzystością, lekkością i cią­
głym tokiem malutkich nutek przypomina naj­
lepsze ustępy francuskiej opery komicznej. Na­
zwałbym ją krótko muzyką „staccato". Inwen­
cja Messagera jest wszakże zupełnie oryginal­
ną — jedynym wyjątkiem zdaje mi się walc 
przy huśtawce, przypominający bardzo znany 
walc automatów z Coppelii Delibes’a. Unikatem 
w swoim rodzaju jest piosnka Ermeranzy w 
ostatnim akcie. Jest to wprost parodya słodkie­
go stylu włoskich romansów muzycznych, do 
niedawna bardzo jeszcze modnych. Zrobioną jest 
wszakże tak dobrze, że publiczność wzięła rzecz 
tę widocznie zupełnie seryo, jako ogromnie ro­
mantyczną „aryą“.

Wykonanie było nader staranne. W pier­
wszym rzędzie podnieść należy doskonałą reży- 
seryę, która nigdzie nie zatarła stylowości i 
wyktfdntuości rzeczy koncesjami na rzecz gale­
ryi. Z wykonawców po nad wszystkich wybiła 
się p. Kliszewska (Helena de Solange), co pod­
nieść należy z tern większem uznaniem, że po­
dobne czysto liryczne partye nie leżą ściśle w 
zakresie tej zasłużonej artystki. Nadspodziewa­
nie, ze względu na krótką swą karyere sceniczną, 
dobrym Florestanem był p. Okoński. Szczerze 
mu pogratulować można nie tylko ładnego śpie­
wu, ale i doskonałej gry, eleganckich manier i 
dobrej dykcyi w prozie.

Przepyszne typy komiczne- stworzyli p. 
Kasprowiczowa (hrabina de Cliamp d'Azur) i p. 
Lelewiez (Serafin). Artyści to wypróbowani nie 
od dzisiaj, którzy atoli niestety w skutek 
obecnego kierunku repertoaru operetkowego, 
„pracować" musieli dotychczas głównie efektami 
komicznymi najgorszego kalibru. Na tern większo 
uznanie zasługuje, Te we wczorajszych swych par- 
tyach pozbyli się zupełnie szarży i komizm swój 
trzymali ściśle w granicach dobrego smaku.

P. Paszkowski był dobrym Coąuenardem, 
mniejsze partye oddali z powodzeniem pp. Lud- 
kiewiczówna, Porecka i Kiczmann.

Z nowozaciężnych sił wystąpiła p. Leska 
w roli Agaty. Debiutantka posiada miluchny. 
chociaż niewielki sopran, dobrze wyszkolony i 
widocznie już do pewnego stopnia obycie się ze 
sceną. Zdaje mi się wszakże, że tak charakter 
głosu, jak i pewien (spowodowany wczoraj zresztą 
może tylko pierwszym występem) brak tempe­
ramentu przeznacza p. Łęskę raczej do ról czy­
sto lirycznych, aniżeli liryczno-oharakterystycz- 
nycli, czy nawet subretkowych, w których rząd 
zaliczyćby należało Agatę. Bez lekkości, pikan- 
teryi, szczypty jakiegoś komizmu rola ta obyć 
sie nie może.

Wystawa, bogata i stylowa dostrajała się 
doskonale do całości. Pod względem muzyczne­
go prowadzenia najlepiej wypadł akt trzeci, nie 
szwankujący nigdzie na punkcie ternpów iskła- 
dności. Poprzednim dwom przydałoby się za to 
więcej jeszcze ścisłości rytmicznej, a w niektó­
rych miejscach i większego podporządkowania 
orkiestry pod głos solowy, którego w tych le- 
ciuchnycli rzeczach bezwarunkowo nigdzie głu­
szyć nie należy.

Seweryn Berson.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś, w sobotę, po raz drugi, „Weronika", 

operetka w 3 aktach, libretto Yanloo i Duvala; 
muzyka A. Messagera.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4, po raz 12-sty, „Piękna z Nowego Jor­
ku", operetka w 3 aktach (5 odsłonach) H. 
Mortona, muzyka G. Kerkera.
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W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­

rem, po raz drugi, „Dramat Kaliny", trzy akty 
prozą przez. Zygmunta Kaweckiego.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Weronika11, 
operetka w 3 aktach, libretto Yanloo i Duvala; 
muzyka A. Messagera.

We wtorek po raz trzeci „Dramat Ka­
liny ', trzy akty prozą przez Zygmunta Kawe­
ckiego.

A l i t  S o i w WiefliL
To był naprawdę interesujący wieczór. 

W ogrodzie Sachera. W Praterze, wśród 
jasnej zieleni drzew, woni jaśminów i bzu. 
Słońca elektryczne rzucały długie smugi na 
werandę, gdzie stały biesiadne^ stoły, ugina­
jące się pod ciężarem kwiatów i długich wy­
smukłych kielichów, w których perlił się 
szampan. A na pierwszem miejscu zasiadł — 
August Eodin. Wracał z Pragi, z wystawy. 
Co za dziwny zbieg okoliczności! Rodin en 
balladę przejeżdżający przez równie Bohemii 
i Moraw, witany chlebem i solą na stacyach! 
Zupełnie tak jak w Eossyi Loubet. Dłacze- 
gożby n ie? Jest przecież także prezydentem 
republiki artystycznej Francyi i to doży­
wotnim.

Eodin we własnej osobie. Łudząco po­
dobny do portretu Sargenta. Głowa olbrzy­
mia, osadzona na niskim, barczystym kor­
pusie. Euchy proste, trochę niezgrabne. Czar­
ny surdut, mający już swoją przeszłość, roz­
pięty i poplamiony.... Żadnych zaprasowa- 
nych fałdów modych na spodniach.... i w du­
szy. Wygląd bardzo uczciwy, silny, potężny. 
Zda się zrastać z antykami, które mu są 
przewodnią w sztuce i w życiu.

Przy tym rozbawionym stole siedzi 
milczący. Odpowiada tylko na pytania. Pa­
nie, w jasnych, wieczorowych strojach za­
glądają mu ciekawie w oczy: czy kochał, 
kogo, jak? Wreszcie daje się wciągnąć w 
wir zabawy. Mówi coś o swej przeszłości. 
O zmarłym przyjacielu Dalou, uwiecznionym 
przezeń w marmurze portretem, który wy­
daje się być jednym tylko węzłem nerwów. 
A potem o uczniach w Akademii paryskiej. 
Naśladują jego robotę, obrzucając mokrą 
gliną gotowy już akt i przekształcając go w 
nieforemną bryłę. I krzyczą w dodatku: 
C'est ilu R o d in !...

Ktoś z ciekawych wypytuje go się o 
ową sławną „Belle Heauliniere", tę tragedyę 
piękności i ciała kobiecego. Za model po­
służyła mu stuletnia prawie włoszka, kla­
syczna ruina z Babuino, której każda zmar­
szczka wyglądała jak ornament. Eodin i sta­
re baby, to nienapisany jeszcze rozdział z 
jego biografii. One poniosą go na prawdę 
kiedyś z wdzięczności do grobu, wzorem tych 
dziewic w bieli, które oddawały ostatnią 
przysługę doczesnym szczątkom poetów....

Na drugi dzień zwiedzał Eodin Aka­
demię sztuk pięknych, sale odlewów gipso­
wych, świątynie Efezu, wyszukując wszędzie 
pokrewne sobie duchem rzeźby. Niewielki, 
marmurowy tors Wenery, zapomniany przez 
profanów i młodzieńcza, przepiękna statua 
atlety rozjaśniła mu oczy. Godzinę strawił 
przed niemi. Zwolna jednak rozeszła się 
wieść, że Eodin jest w „budzie". Ze wszy­
stkich sal wyleciała młodzież w kitlach, z 
dłutami, i krzyczała na kurytarzach Iloch, 
Heil! jak gdyby zjawił się nagle sam mistrz 
Michał Anioł — albo Cellini.

Podsuwano mu różne „kwestye" aktual­
ne nad modrym Dunajem. A więc „Medy­
cyna" Klimta, „Beethoven“ Klingera.... Co 
on o tem sądzi, jakie wrażenia wywiezie ? 
Ale Eodin milczał dyplomatycznie. Tak. 
Milczenie bywa zbyt często złotem, szczegól­
nie tutaj w Wiedniu.

Wieczór spędzono w „Venedig 113 
W ien". Muzyka oczarowała mistrza. Słuchał 
jej skulony pod parasolem, bo deszcz padał, 
słuchał do końca. Grano „Eroicę" i Tann- 
hausera, potem znów Beethovena i W agne­
ra. Prawdziwa uczta duchowa, tem wspanial­
sza dla dusz tak wrażliwych, subtelnych jak 
Eodina.... Była już północ, gdy wracano w 
rozpogodzoną noc do domu. Stary, szedł na­
przód, wsłuchując się jeszcze w te dźwięki, 
które tam w głębiach mu grały....

( w )

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 14 czerwca. Targ zbożowy. (K ur­

sa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 8*22 do 9*23. Pszenica na wiosnę 
—•— do —•—.. Pszenica na maj-czerwiec 
9*62 do 9*63. Żyto na wiosnę — do — • 
Zyto na maj - czerwiec 7*62 do 7*67. 
Żyto na jesień 6'95 do 6'96. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec 5*36 do 5*37. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec—*— do — *—• Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5*37 do 5*38. 
Kukurudza na wrzesień-paździer. 5*51 do 5*52. 
Owies na w iosnę—-— do — . Owies na

maj-czerwiec 7-20 do 7 21. Owies na je ­
sień 6-06 do 6-08. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12*15 do 12*25. Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do — -—. Rzepak na sty­
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —'— do — ■— ,

Usposobienie: oziębłe. — Pogoda: pię­
kna.

Budapeszt, 14 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na czerwiec 9'25 do 9’30. Pszenica na pa­
ździernik 7-96 do 7*97. Pszenica na kwie­
cień —1— do—-—. Żyto na kwiecień —•— 
do — . Żyto na maj — do — •—. Żyto 
na październik 6*61 do 6432. Owies na kwie­
cień —*— do — -—• Owies na maj — •— fio 
— . Owies na październik 5‘70 do 5-71. 
Kukurudza na m a j— * — do— -— . Kukurudza 
na lipiec 5*16 do 5*17. Kukurudza na sier­
pień 5*21 do 5*22. Kukurudza na paź­
dziernik — do — Ezepak na sierpień
11-60 do 11*70.

Oferty mierne. — Chęćkupna: ograni­
czona. — Usposobienie: przyjemne. — Pogo­
da: piękna.

Berlin, 14 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie 85*25, Spirytus 34*20.

Frankfurt, 14 czerwca. Austryackie K re­
dyty 216*75, Koleje państwowe 187*40, 
Alpiny — ‘— , Disconto 207*40, Laura —*—, 
Montany —*—•

Paryż, 14 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101*75. Mąka 28*65.

Na ta rg  w  P odgórzu  doprowadzono 
dnia 13 czerwca b. r. bydła rogatego 289 
sztuk, cieląt 231 sztuk, nierogacizny 85 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62 do 68 koron, średniej 
jakości od 56 do 60 koron, cieląt od 70 do 
78 koron, trzody od 80 do 85 koron.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we czwartek na 
osobnej audyencyi P. M inistra spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskiego.

Grazer Tayblatt dowiaduje się ze źró­
dła dobrze poinformowanego, że projekt usta- 
Ay prasowej jest własnem dziełem P. Prezy­
denta Ministrów dr. Koerbera, który sam wy­
pracował zasadnicze zarysy ustawy, a gdy 
zarysy te następnie opracowano szczegółowo 
w dotyczących departamentach, sam także 
przeprowadził końcową redakcyę projektu.

W dyplomacji austryackiej zaszły w 
ostatnich czasach następujące zmiany: Posłem 
w Lizbonie mianowany były poseł w Tehe­
ranie, Albert Eperjesy; minister - rezydent, 
uwierzytelniony przy rządach Argentyny, 
Urugwaju i Paragwaju, książę Wrede prze­
szedł w stan spoczynku.

Donoszą z Berlina, że profesorowie ro­
zmaitych Uniwersytetów niemieckich w liczbie 
126 wnieśli do pruskiego ministerstwa pro­
test przeciwko niedopuszczaniu do Uniwer­
sytetów poddanych austryackich i rossyj- 
skich.

Wielki zjazd hakatystycznego „Ostmar- 
kenvereinu“ odbędzie w Gliwicach na Gór­
nym Szląsku w niedzielę 29 b. m Przema­
wiać będą na n i m: pozasłużbowy prezydent 
regencyi Flottwel z Wrocławia, Tiedemann 
z Jeziorek i adwokat W agner z Berlina. Na 
zebranie to zapowiedziało swoje przybycie 
wielu dyrektorów i inspektorów szkół, roz­
maitych urzędników, nauczycieli, lekarzy, 
adwokatów i t. d.

Wiadomość o bliskiem ustąpieniu pru­
skiego m inistra kolei żelaznych Thielena, 
potwierdza Kreutz Ztg. Następcą jego nie 
będzie jednak minister Podbielski, lecz je­
den z pozasłużbowych generałów kawaleryi.

Parlam ent niemiecki odroczył się do 
14 października. Przed samem rozejściem 
się przyjął parlament ustawę o opodatkowa­
niu cukru wraz z konwencyą brukselską i 
ustawę o podatku od spirytusu.

Do Pol. Corr. donoszą, że w ostatnich 
czasach pojawiły się znowu w niektórych 
okręgach macedońskich zbrojne drużyny. O 
ile jednak zdaje się, nie posiadają one cha­
rakteru politycznego i są poprostu bandami 
rozbójniczemi. Za takiem przypuszczeniem 
przemawia okoliczność, iż bandy te składa­

ją  się nie tylko z żywiołów bułgarskich, lecz 
w części z Ałbańczyków a nawet Turków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państw a.

Wiedeń, 14 czerwca. Wśród odczyta­
nych na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów interpelacyj znajduje się: interpelaeya 
R o t t e r a  i tow. dô  1. M inistra sprawiedli­
wości w sprawie nabycia dla więzień sado­
wych w powiecie krakowskim odpowiednich 
płócien i to w fabrykach galicyjskich — z wy­
łączeniem pracy więźniów; interpelaeya p. 
F i  j a k a  i tow. do P. Prezydenta Ministrów 
w sprawie budowy drogi z Dąbrowy do My­
ślenic; interpelaeya M e n g e r a  i tow. do P. 
M inistra skarbu i P. M inistra handlu w spra­
wie użycia części dochodu z podatku od bi­
letów kolejowych n a  r o z s z e r z e n i e  s i e c i  
t e l e f o n o w i  u s u n i ę c i e  b r a k ó w  w t e ­
l e f o n a c h .

Po odczytaniu in terpelacji i wniosków 
przystąpiono do pierwszego punktu porządku 
dziennego t. j. dyskusyi nad projektem u- 
stawy w sprawie ochrony robotników zaję­
tych przy budowach prywatnych. Referent 
F o r z t  zalecał ustawę do przyjęcia_ p 0 n ;m 
zabrał głos P. Minister handlu br. Ca l i

P. Minister wywodzi, że ustawa będąca 
na porządku dziennym, jest właściwie uzu­
pełnieniem uchwalonej wczoraj ustawy o o- 
chronie robotników, zajętych przy budowie 
państwowych kolei. Br. Cali zaleca ustawę 
do przyjęcia. .

Następnie ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono.

Izba przeszła do dalszego punktu po­
rządku dziennego. Zabiera głos p .  G o e t z  
i referuje ustawę o p o d a t k u  od b i l e t ó w  
k o l e j o w y c h .

Posiedzenie trwa dalej.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pry  w ).  Dzie­
kanem wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wybrany profesor Bujwid.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. p ry  w.). Dziś 
wieczorem przyjedzie tu 80 Mazurów z oko­
lic Żółkwi w celu zwiedzenia kostoiołów za­
bytków i pamiątek narodowych. Na dworcu 
powita ich „Harmonia", poezem w pochodzie 
podążą przed pomnik Mickiewicza. Zabawią 
w Krakowie 2 dni.

W iedeń, 14 czerwca. Najj. Pan odbył 
dzto rano przegląd artyleryi załogi wiedeń­
skiej w obecności Najd. Arcyksięcia Ottona, 
P. M inistra_ wojny br. Krieggaminera oraz 
generalicyi i wyraził zadowolenie z postawy 
wojska.

Wiedeń, 14 czerwca. Książę Zygfryd 
bawarski przybył tu dziś rano z Monachium.

Wiedeń, 14 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza saDkeyę ustawy w sprawie budowy 
kolei z Sarajewa do granicy wraz z odno­
gami.

W iedeń, 14 czerwca. P. Minister skar­
bu zamianował starszych komisarzy straży 
skarbowej klasy drugiej Władysława L am a, 
Władysława Ż a z  u l i ń s k i e g o  i Adama 
K w i a t k o w s k i e g o  starszymPkomisarzami 
klasy pierwszej.

Marmaros-Sziget, 14 czerwca. Z po­
wodu oberwania się chmury i trwającej w 
skutek tego przez całą noc ulewy, Cisa wy­
stąpiła z brzegów i zalała wszystkie ulice 
miasta. Wiele domów stoi w wodzie, a mie­
szkańcy nie mogą opuścić mieszkań. Wojsko 
prowadzi akcję ratunkową. Szkody wyrzą­
dzone przez powódź są bardzo znaczne.

W arszawa, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Sądowi na Grimma przewodniczy generał 
Strielnikow. Wspólobwmionych nie ma.

W arszaw a, 14 czerwca. Wczoraj roz­
począł się proces przeciw podpułkownikowi 
Grimmowi oskarżonemu o wydawanie obce­
mu pańswu tajemnic wojskowych. Na salę 
dozwolono wstępu tylko wyższym oficerom.

Suwałki, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Ofiarą morderstwa padł administrator majo­
ratu Hutta i sekretarz rady Towarzystwa rol­
niczego Mieczysław Rydzewski. Zamordo­
wany został przez okolicznych włościan tego 
majoratu. Powodem zajścia było, że służba 
folwarczna zajęła parę koni gospodarza wiej­
skiego ; włościanie w czasie nieobecności Ry­
dzewskiego domagali się od jego ojca;wydania 
koni. Staruszek odmówił, jioczem włościanie 
wśród pogróżek odeszli. Później przyszło do 
zajścia; powodem morderstwa była więc 
ZGlDSta.

Łódź, 14 czerwca. (Tel. p ryw ). W y­
buchł pożar w fabryce waty Żelichowskiego. 
Pożar wtargnął z fabryki do mieszkania wła­
ściciela. Synek i córeczka Żelichowskich zna­
leźli śmierć w płomieniach. Żelichowska 
uratowała się. Pożar wybuchł w nocy.

Poznań, 14 czerwca. {Tel. p ryw )  Przed 
tutejszą Izbą karną toczyły się równocze­
śnie 3 procesy prasowe pod przewodnictwem 
Felsmana. Sądzono Dyabla krakowskiego, 
Gazetę Narodowa, i Wielkopolanina (wycho­
dzącego w Pittsburgu w Ameryce). W pe­
wnym rysunku, umieszczonym w Dyable do­

patrzyła się prokuratorya karykatury osoby 
cesarza niemieckiego; Gazecie Narodowej za­
rzucono, że obelżywie się wyraża o cesarzu 
niemieckim; Wielkopolanina sądzono za wiersz 
Konopnickiej p. t. „Prusak męczy polskie 
dzieci". Trybunał zarządził konfiskatę wszy­
stkich egzemplarzy owych numerów w ca­
łych Niemczech.

Berlin, 14 czerwca. Jako następcę 
Thielena na stanowisku m inistra robót pu­
blicznych wymieniają peusyonowanego gene­
rała Buddego.

Sybillenort, 14 czerwca. Według dzi­
siejszego biuletynu ubiegła noc była dla cho­
rego króla saskiego lepsza niż poprzednia. 
Zresztą stan niezmieniony.

Helsingfors, 14 czerwca. Senat otrzy 
mał ukaz carski z postanowieniami w przed­
miocie używania rossyjskiego, fińskiego i 
szwedzkiego języka w sądach i innych wła­
dzach państwowych.

Belgrad, 14 czerwca. Przy wczoraj- 
szem powszechnem głosowaniu obywateli 
m. Belgradu odrzucono ostatecznie projekt 
pożyczki gminnej w kwocie dwóch milionów 
franków na cele regulacyjne.

Paryż, 14 czerwca. Dzienniki wczoraj'- 
sze prostują rezultat onegdajszego głosowa­
nia w Izbie deputowanych w sprawie udzie­
lenia wotum zaufania nowemu rządowi. 
Stwierdzają, iż zaufanie to udzielono rządo­
wi 309 głosami przeciw 117; 149 deputo­
wanych wstrzymało się od głosowania, mię­
dzy nimi prawie wszyscy umiarkowani re­
publikanie i wszyscy socjaliści. Dzienniki 
radykalne wyrażają zadowolenie, że rząd 
znalazł w Izbie tak znaczną większość. 
Dzienniki socjalistyczne podnoszą, iż prezes 
gabinetu chce zanadto wiele opierać się na 
umiarkowanych skrzydłach większości repu­
blikańskiej^ Nadto radykali i soeyaliści za­
znaczają, iż uchwalili wprawdzie rządowi 
wotum zaufania, ale kredyt, którego mu u- 
dzielili, nie jest nieograniczony.

Dzienniki nacyonalistyczne stwierdzają, 
że mowa prezesa gabinetu, wywołała nawet 
wśród jego zwolenników wielkie rozczaro­
wanie Dzienniki te atakują, dep. Jauresa 
za jego wywody w sprawie Alzacyi i Lota­
ryngii.

CLemalpo, 14 czerwca. Dwa okręty 
japońskie uderzyły o siebie niedaleko wy­
brzeży koreańskich. Jeden z nich zatonął. 
Z podróżnych i załogi tylko kilka osób się 
wyratowało, inni zginęli.

Pokój z Boerami.

Londyn, 14 czerwca. Lord Major wrę­
czył królowi adres z gratulacyami z okazyi 
zawarcia pokoju. W  odpowiedzi na przemó­
wienie lorda majora oświadczył król, że 
wdzięczny jest Wszechmocnemu za ukończe­
nie walki, w której naród angielski poniósł 
ciężkie ofiary, a znosił je  z podziwu godna 
wytrwałością i spokojem. Cieszy się, że Anglia 
uzyska w dawnych swych wrogach nowych 
przyjaciół. Król oddał hołd waleczności i 
dzielności Boerów, a zakończył życzeniem, 
aby wspólna praca zamieniła Afrykę połu­
dniowa w kraj kwitnący, aby nastała tam 
era pokoju i dostatku.

Londyn, 14 czerwca. Według donie­
sienia B iura  Reutera z Pretoryi do dnia 11 
b. m. poddało się 11.000 Boerów.

Teleąrafowauy kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 czerwca 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlimcoursc). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 686*— , 
A kcje węgierskiego Zakładu kredyt. 7 0 7 * -, 
A kcje Anglobanku 278 75. A kcje Cnionban- 
ku 543*—, Akcye Landerbanku 423*50, Akcye 
Rankvereinu 455*—, Akc. Bodencreditj956*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 562*—, 
Akcye Kolei państwowych 700 75, Akcye Ko­
lei Południowej 71*50, Akcye Tramway A )  
284*— Akcye Tramway B )  — * —, Akcye 
Kolei Elbethal 451*—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5820*—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
568* —, Akcye Alpiny 410*50, Akcye Rima 
Muranyi 517*50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1575*—, Akcye Fabryki broni 
—•— Akcye* Tureckie tytoniowe 291*— . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97*70, 
Eenta majowa 101*70, Austryaeka Renta koro­
nowa 99*70, Węgierska Eenta koron. 97*85 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96*60. 
4 prc. Listy Banku krąjoweg > 97*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*20, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 1 1 0 * -, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 98*90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 
107*75, Marki 117*32, Ruble 253*75

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckj.
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.Nadesłane,

Dr. Uhma powrócił.
lek arz chorób kobiecych, akuszer i operator

Dr. M!. W einreb
b. długoletni asystent k lin ik i ginekologicznej prof.
I .a n d a u a  w Berlinie ordynuje od 3 —5 po południu

u l .  S y k s t u s k a  1 . 2 3 .

P o r y ła  asfaltu i m i  óacliuwej

Szs l ig i - fyszkiewicza
I n ż y n i e r a  

L w ó w  —  2 0 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

niieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Bszkrwisiość, 20 DNIACH
WYLECZENIE  

RADYKALNE
przez użycie

B LA D A C Z K A  
Z D E N E R W O W A N IE  
T R U D N Y  P O W R O T  

DO Z D R A W IA  
po  wszystkich chorobach.

ELIXIRU Sw. W INC EN TEG O  a PAULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e c ia ln ie

ObjaśnieniauSIÓSTR MIŁOSIERDZIA,(OS.nioStmaminiąue,w Paryżu 
Skład główny środków Sw.Wincentego a Paulo ł .passage Saulnier Paris, 
r m w m  Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż’ r » ł »

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolas -ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P ,: W iszniew ­

skiego i Redyka.

In casso  p|
weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w k r a j u  i z a g r a n i c ą  

przyjmują

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia z prowineyi wykonujemy od­

wrotną pocztą.

C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono aa wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

D epozyta schow kow e
( $ » f e  © e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  & d y ­
sk re tn ie  przechowywać można s#oje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak n a jd a le j idące zarządzi-nia.

~J przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

C E M I K  
lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłowej

Lwów, dnia 14. ezerwea 1902.
I . Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) .....................................

Kol, Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Pabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o

n r  i V / o  u loS- w  50 L
„  „ 4 °/0 „ 601. po 200 k.

„ kraj. 41/,°/o „ los. w Ei 1,
„ 4u/„ „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 47, (pierw­
sza emisya j ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I II . Obligl za 100 kor.
(lal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu proprn. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ « 4V /o (3em .)
„ (4 em.) 4°/0 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/o po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka w. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ n 4 '/,» /| jr 300 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

v .  Monety.
Bukat c e s a r s k i...............................
20 Bankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

pła&ą żątti ■ją
walutą koron.

K. h. K. h.
■5.50 — 570 —

350 — 380 —

420 — — —

567 _ 574 _
— — 100 -

— — 350 —

400 — 420 —

109 70
100 — — —
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70

96 30 97 --

96 50 _ __
96 40 97 10

98 70 _ _
102 50 — —
102 30 103 —
100 70 — —
96 80 97 50
97 20 97 90

97 20 97 90
94 50 95 20

100 — 100 70

73 — 78
_

11 22 11 34
19 10 19 30

250 — 2-54 —
252 50 2-54 50
117 10 117 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
192.50
153.15
187.—
252—
252—
299.25

zadają
194.50
154.15

254! -  
254—  
300.25

li. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................  120.95 121 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.80 100.—

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 58/, p*  (ostewp.

a k c y e ) .........................................   .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za ,100

zł- ” /, pr, . . - ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 Kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostęmp. akcye) 5 p r.........................

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol, Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................
Kol. Czeskiej ewiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .  ...............................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyss. Rudolfa (Salzkawmer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

n n  n  w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. ..........................  • •

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
,, poż. prern. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 ! oj-:)

99.75 100.25

118.75 119.75

508.— —.—

tł_26.40 137.40

99.50 100.50

420 — 421.—

lejowe).
110.— —.—

99.75 100.75

99.50 100.50

98.25 98.75

99.50 100.40

99.25 99.75

1 1 9 .- 119.50

Kurs g iełdy  wiedeuskiej.
Dnia 13. czerwca 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.65 101.85
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.60 101.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ....................................101.50 101.70
fewieeień-październik . . . .  101.50 101.70

97.95 
100—  
163 — 
207—  
207—

33. Obligaeye indemnizacyjns,
I Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—

Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 97.70

F . Inne publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1S70 za 100

zł. 5 pr.................................................. 287—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los za

200 kor. 4 p r............................................. 96.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

ICO zł. 5 pr. • ..................... 103—

98.15
100.70
164.50
208.50 
208—

91
98.70

288.5)

104.-

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelm a

a p t e l i s r z f a

C. k. nadwornego dostawcy

w j%nkirchen, jfiższa ûstrya.
Franza Wilhelma Łerhata przeczyszczająca

i 1 pakiet K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K . 24.—.

W ilhelma sok z ie ln y
11 flaszka K . 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K. 10.—.
C. k. uprzyw.

W illclma nacierania płynne „B aszom "
i 1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . 24.— .

W i l h e l m * ? ,  p l a s t e r
1 pudełko 80 h ., 1 tuzin pudełek K . 7*—>

5 tuzi ów pudełek K . 30.—.
i Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 

austr. węg. stacyi pocztowej.
1 Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 

oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 14. czerwca 1902.

H O T E L  G E O B b E .
PP. P . Scazighino z Przewoźdzea, lir. F. Za­

moyski Urycza, A. Sobański z Krakowa, R. Korot- 
kiewi|jś z Krakowa, E. M argaritesen z Budapesztu, 
W. Poliorecki z Królestwa, Kornbauin z W arszawy, 
L. H orodyski z Tłusteńkiego, S. Darby z W iednia 
L. W ild z W iennia, E. Bredt z Ottynii, H. Tritsehe 
z Biały, J . Baumfeld z W iednia.

Wystawy i Muzea.
Muzeum imienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 dh 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie V  hai. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zuklad narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny % po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
ni t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Bucha i. 10, pierw­
szo piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
LD przed południem dc- godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje wr niedzielę 30 hal. 
w cnie powszednie 00 hal. — Dla członków 
wstęp wc-iny.

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1S93 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.................................. .... • •

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

( i .  Listy .zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/i pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n _ n  n ,, » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prern. los 5 pr.
„ „ „ „ los j>0 lat 4!/a pr. .
„ ■„ „ B „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

G a t Tow. kred. ziĆin. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n n n 4  W  s t a l 'e  . •
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom 
47’j pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku Krajowego oblig. komun. 3 enai- 
sya 42 lat za 200 kor. 45/s pr. 

Banku kr. losy 57% l. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. banku 405/i lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.

H . O bligacje  % prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr..............................-. . .
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 nr.

„ „ ,  „ „ „ 1887 4 pr.
n f i  n  n  n  n  1888 4 pr.
n  f i  f i  f i  f i i  1891 pr.

Koiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ j i  n  n  1878 za 200 zł, 5 pr.
„ „ r, n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
&aj;ład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.60
98.40

93.75

97.60
99.40

94.75

83.50 85'-50

listy dłużne

97.25 98.25
266.75 268.75
2 6 3 .- 264.50
104.— —
97.50 98.50

1 1 0 .- ---
100.25 100.4-5

9 6 . -
96.20 97.30
97.— —  ....

96.— —.—

101.2) 102—

102.35 103.35

100.30 101.30
97.— 93—

100.25 101.25
100 25 101.25

szeństwa

107.50 108 50
114.25 —.—
100.— 100.70
100.20 101—
100.10 101.10
100.— 100.80

9 1 - 92—

98.05 99—

109'— 10A90
108.60 109.60

97.50 98.50

19.10 20.10
439.— 443—
188.— 190—

74 50 76.50
72 - 76—

188— 192—
56.75 57 7o

A nę;u&t Sehellenberg; i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  "L w ow ie, wdL K .»i?flla jL u d w i& a  1.

i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.— 30—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 i l ,  . 75.— 85.—
Salma 40 zł. mk.....................................  235.— 237 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76.25 78.25
St (lenois 40 zł. mk.............................. 264.— 274,—
Pożyczka m. Stanisławo >va 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.—

K . AŁcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 278 50 279.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2510. — 2515.— 
Zakład Kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 709.— 710.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488.50 489.50
Galic. banku hipot. 200 zł...................552,— 560.—

„ ,, dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424.7-5 425.75

„ Austro-węg. 1400 k....................1593.— 1603.—
„ Związk. (Lłukmbank) 200 zł. . 542.-50 543.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteuska banka 100 zł...................  2-57.— 258.—

L .  Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Lok. kol. lok. aka. pierw. 200 zł. . 402.— 408.—

„ , , „ akcye zakład. 200 zł. 3-55.— 36-5.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5820.— 585®.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Befzee (ake. pier.) 200 zł. —.— —.—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.— 570.— 
„ wscbod.-galie.-lohaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —.—
„ południowej 200 zł.............................................—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 435.— 436 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 901.— 905.—

M, AKeyc Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 720.— 727.— 
Dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zf. . 41-5.50 4.16-50 
Praskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 1583.— 1593.—
•SehoJniey 500 kor.................................. 1155.— 1164.—
Tureok. zarz. tytoniow. 500 franiów  —.— —
Trifail- tow. kop. węgla 70 zł. . . 408.— 412.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.321/, 117.471/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.35 240.55
Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.371/,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a r k i .........................117.35 117.65
Włoskie bank i......................... 93.95 94 071/,
Francuskie b a n k i ..................  95.05 95.20
Szwajcarskie b a n k i ............. 9-5.05 95.20

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...........................11.30 11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0 -fran k o w k a ...........................19.07 19.09
2 0 -m ark ó w k a .......................  23.47 23.55
Rosyjski półimperyał..................... — —.—
Niemieckie banknoty za 10( marek 117.35 117.471/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.80 94 —
R u b le ...............................................  2.-531/, 2.541/.,

W ydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
P renum erata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

na prowineyi zl .  1-80 z dostawą.

S R  E  I  f f i  1S S ' W  *  W  * 8 - J Ę  JB ®  "W W  ' W .

L c y t a c y e .
L. cz E. 576/2 (6) (5006)

Dnia 14. lipca 1902 o godz. 9 przed 
południem, Sala 12, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 118 gm. Jodłówka, w obszarze 
2 morgi, z domem mieszkalnym, stajnią ze 
szopami.

Dęenienie 2921 kor.
Najniższa cena 1947 kor. 38 hal.
Warunki i akta do przejrzeń:a.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia 22. maja 1902.

L. ez. E, 738/2 (3) E. 576/2 (4) (5029 1 - 3 )
Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego i 

Jędrzeja Tasza, odbędzie się dnia 30. czerwca 
1902 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya a) 
realności whl. 308 ks. gr. Górki, b) realności 
whl. 10 gminy Jabłoniea polska.

Nieruchomości, wyst twbne na lieytaeyę, 
są ocenione ad a) na 3129 kor., ad b) na 
600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2086 kor., 
ad b) 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku-

menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 25. kwietnia 1902.
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L. cz. E. 131/2 (7) (4934 3 -  3)

Na żądanie Jędrzeja Bogusiewieza w Ha­
liczu, odbędzie się dnia 4. lipca 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9, lieytacya 1/4 części 
realność: wyk. hip. 1. 111 ks. gr. gna, kat. 
Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 750 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa w obee których niniejsza 
lic . tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, "dnia 2. czerwca 1902.

L. 48.419/2 (4910 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
brukowania gościńców państwowych w Pod­
górzu w krakowskim okręgu budowniczym w 
latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia 
3. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Krako­
wie lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne robót wykonać się ma­
jące w roku 1902 wynoszą: 13«95 kor. 21
hal., w roku 1903 wynoszą: 13.995 kor. 21
hal., w roku 1904 wynoszą: 9994 kor. 92
hal., razem 37.985 kor. 34 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzana 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone według wzoru, ktOre c. k. Sta­
rostwo 'bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone mar­
ką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 66/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferty niesporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa­
dzającą licytaeyę; zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. czerwca 1902.

L. ez. E. 344/2 (8) (4980 2 -  3)
Nb, żądanie Śałki Silbera i Herza Wil- 

kenfelda, odbędzie się dnia 17 lipca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
miecionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, liey­
tacya realności Iwh 701 gin. Przędzel bez 
przyuależytości.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi bOO kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej niernchośei dokumenta 
iiioż-. każdy, mający chęć kupienia, przejrz-.ć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacją byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, • inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wsiiazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 22. maja 1902.

L cz. E. XX. 833/2 (21) (4992 2 - 3 )
Na żądanie Jerzego Kleina i tow. we 

Lwowie, zastąpionych przez ad w. dr. Mary- 
nowskiego, odbędzie się dnia 15. lipca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., Lieytacya re­
alności pod lk. 99V4 we Lwowie przy ul. 
Krzyżowej 1. 33 Iwh. 79/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej składającej się z psre. budowl
1. 1348 wraz z domem mieszkalnym, stajnią,, 
drewutnią i wozownią i parć. grunt. 2539, 
2540, 2541, 2542, 2543 i 2544 wraz z przy­
należności .ami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 44.000 kor.,j a 
wszczególnośei grunta na 23 400 kor ,  zaś 
budynki z wyjątko m drewutni na 20,600 
kor. a drewutnia na 235 kor. 20 h a l , przy­
należności zaś gruuhi na 796 kor., a budyn­
ków na 832 kor.

Najniższa cena wynosi 26.964 kor. 27 hal., 
poniż,j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
l i c y ta c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do 's ą d u  najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nif ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie -sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. E. 61/2 (6) (5990 2 - 3 )
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. p. dra Skałkowskiego, odbędzie 
się dnia 9. lipca 1902 o godz. 10 p rzed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, lieytacya majętności Huta obe- 
dyńska Iwh. 25 księgi grunt, dla większych 
posiadłości w:az z przynależnośeiaini, składa- 
jąeemi się z inwentarza żywego i martwego 
i "budynków w akcie oszacowania z 17. kwie­
tnia 1901 1. cz. E. 69,00 (18) opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 75.404 kor. 50 hal., miano­
wicie wartość gruntów i budynków wynosi 
66.702 kor. 50 hal., wartość kamieniołomu 
6000 kor., a wartość inwentarza żywego i 
martwego 4062 kor., od czego potrącono ka­
pitał 1360 kor , potrzebny na reparację stajni 
i uzupełnienia inwentarza.

Najniższa cena wynosi 50.269 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
j tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już vi skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej * nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd krajowy cyw., Odds. VII.
Lwów, dnia 3L. maja 1902.

Najniższa oferta wynosi co do wszy­
stkich sprzedać się mających realności poło­
wę podanej wyżej ceny szacunkowej.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dala 10. czerwca 1902.

L. cz. E. 360,2 (3) (4950 1 - 3 )
Na żądanie pp- Tekli Konopackiej i Izy­

dora Konopackiego, zastąpionych przez p.
d.?a Stoklasę w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 21. lipca 1902 o godz. S0 przed po­
łudniem vy sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rie  Nr. 6, lieytacya a) 4/5 części realności 
objętych wyk. hip. 1. 66 i b) 8/12 części re­
alności objętych wyk hip. 1. 373 ks. gr. gm. 
Zaleszczyki miasto wraz z przynależnośeiaini, 
"kładającemi się _ad a) z wychodków, parceliSi
budowlanej 356 i parkanu, ad b) parceli bu­
dowlanej 352.

Nieruchomość ad a) wystawiona aa li- 
cytacyę, jest ocenioną na 1760 kor., ad b) na 
3u0 kor., przynależności ad a) na 568 kor 
80 hal., ad b) 64 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1014 kor. 
40 hal., ad b) 182 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te’ osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 20. maja 1902.

L. cz E. 167/2 (4) (4982 2 - 3 )
l)nia 12. lipca 1902 o godz, 10 przed 

południem, odbędzie się w tut. Sądzie w S-li 
rozpraw Nr. I. lieytacya realności Iwh. 766 
ks. gr. gnr. Skawina.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
5982 kor.

Wadyum wynosi 599 kor.
Najniższa cena wynosi 3594 k o r, poni­

żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej sprawy, przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 5.

O. k.  ̂ Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 28. maja 1602.

L. cz E. 997/99 (48) (5015 1 - 3 )
Dnia 7. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, relicytaeya całych realności 
Iwh. 64, 188 i 198 oraz połówek realności 
Iwh. 155, 168 i 190 ks. gr. gin. kat. Bere- 
hy dolne objętych

Kealnośei na licytaeyę wystawione oce­
nione są: 1) realność Iwh- 64 na 800 kor.,
2) realność Iwh. 188 na 400 kor., 3) real­
ność Iwh. 198 na 2100 kor., 4) 1/2 realno­
ści Iwh. 155 na 250 kor., 5) 1/2 realności 
Iwh. 168 na 1300 kor., 6) 1/2 realności Iwh. 
190 na 900 kor.

L. cz. E, 79/00 (15) (5032 1 - 3 )
Na żądanie Schulima Wags hala, odbę­

dzie się duia 18. czerwca 1902 o g ’dz. 9 1/* 
przed południem w biurze Nr. 3, lieytacya 
posiadłości whl. 111 gm Kobyle Abrahama 
Bodnera własnej, wraz z przynależnośeiaini, 
ustalonymi uchwałą z 26. maja 1901 L. cz. 
E. 79/00 (14).

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział II. 
Erysztak, dnia 17. maja 1902.

L. cz. E. 1691/1 (7) (5010)
Dnia 16. lipca 190 i o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mhnionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 2/14 
i 6/14 części realności whl. 217 ks. gr. gm 
kat. Eożniatów objętej.

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 22o6 kor. 88 hal.

N j  niższa cena wynosi 1143 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wypośrodkowaną przy audyencyi dnia
30. maja 1902 ze zgodą obu stron wartość 
sprzedażną realności i zeznane protokolarnie 
przez wienyeielkę, a niniejszem zatwierdzone 
warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Eożniatów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. E. VIII. 324/2 (7) (4999)
Na żądania Sary Engel, kupcowej w 

Kołomyi, odbędzie się dnia 17. lipca 1902 
o godz 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37, licytacja 
1/3 części realności objętej whl. 475 ks. gr. 
gm. kat. Iwanowce i 1/2 realności objetej wlh 
477 ks gr. gm. kat. Iwanowce.

1/3 nieruchomości whl. 475 wystawio­
nej na licytaeyę, jest ocenioną na 626 kor. 
66 hal., a połowa nieruchomości whl. 477 
jest ocenioną na 30 kor.

Najniższa cena wynofi co do realności 
whl. 475 kwotę 417 kor. 76 hal., a realności 
whl. 477 kwotę 20 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) , może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 12. maja 1902.

L. ez. E. XVI. 681/2 (8) (5020)
Dnia 17. września 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w ~ sali Nr. 6 
sądu tutejszego, lieytacya realności we Lwo­
wie przy ulicy św. Zofii 1. 11 d. Iwh. 1698,1. 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
58.164 kur. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 29.351 kor. 15 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziale XVI * J " ’

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teraus sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział' XVI.
Lwów, dnia 4. czerwca 1902.

L. cz. E. 375/2 (3) (5030)
Na żądanie Jana i Aleksandra Stolar­

czyków, odbędzie się dnia 15. lipca 19 2 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1-3 w Brzesku, li- 
cyt»cya realności Iwh. 80 w Gnojniku wraz 
z przynależnośeiaini, składającemi się z 1-ej 
krowy.

Nieruchomość ta z budynkami, wysta­
wiona na licytaeyę, jest ocenioną na 2772 kor. 
16 hal., przynależności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 1894 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż r.ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13. -

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy Wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, duia 22. maja 1902.

.Grazeta Lwowska" Nr. 185 z dnia 15. czerwca 1902.

L. cz. E. 612/2 (4)
. 7E\d m ie c. k. Skarbu Państwa, od­

będzie się dnia 9. lipca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
umrze Nr. 4, licytacja realności lwii. 347 
ks. gr. gm. kat. Baranów objętej pod Nr. 
105 w Baranowie położonej Dona Birnbauma 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 800 kor.



Najniższa cena wynosi 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 24. maja 1902.

Ł. cz E. 163/2 (7) . (5039)
Na wniosek Franciszka Dzidka w Spy­

tkowicach, zastąpionego przez adw. dra Igna­
cego Wielgusa w Zatorze, odbędzie się w dniu 
25. czerwca 1902 o 10 przed południem w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, licytaeya 
realności objętej lwh 123 ks. gr. gm. Ba­
ćkowice, będącej własnością Franciszka Dzi­
dka w 5/8 częściach, oraz Anny Diidkowej 
w 3/8 częściach.

Nieruchomość powyższa ocenioną 'j$st 
przy uwzględnieniu już ciążącej na n;ej słu­
żebności przejazdu, przegonu i pasania bydła 
po parceli gr. 4165 na rzecz właściciela re­
alności objętej lwh. 124 w Bachowicach na 
kwotę 5879 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 3919 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w tut. sądzie, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których licytaeya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy./ terminie licyta­
cyjnym, gdyż w przeciwnym razie roszczenia 
te, nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
niesione.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 31. maja 1902.

L. cz. E. 57/2 (4j (5011)
Dnia 4. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 
tutejszego sądu, licytaeya realności w Chyro- 
wie lwh. 569 z przynuleżytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
12.000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut) 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, duia 20. maja 1902.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 9/99 (77)  ̂ (5018)

W konkursie Fryderyka Krattera wy­
znacza się audyt ncyę do rozprawy celem u- 
stalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego za­
stępcy do wynagrodzenia i zwrotu poniesio­
nych wydatków, tudzież celem powzięcia 
uchwały co do sposobu zrealizowania jednej 
wierzytelności masalnej na dzień 26. czerwca 
1902 o godz. 10 przed pełudn em w tus. sali 
Nr. 13.

O. k. Sąd krajowy jako cywilny, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 6. czerwca 1802.
Komisarz konkursowy.

X o n k ń r s a .
L. cz. 1352 (4962 3 - 3 )

K O N K U H  S.
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego w W ybranówce do której 
przywiązana jest płaca roczna 1000 
koron i ryczałt na objazdy służbowe 
440 koron. Wydział powiatowy Bobre- 
cki rozpisuje niniejszem konkurs.

Okręg ten obejmuje 21 gmin z lud­
nością 15708.

Chcący uzyskać powyższą posadę, 
winien wykazać iż posiada następują.- 
ce warunki

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. najmniej dwuletnią praktykę 

w zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatnośó.
Obowiązki lekarza okręgowego

okręgowego określa instrakeya wydana 
przez e. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym, zamie­
szczona w dzienniku ustaw krajowym 
Nr. 83/1891.

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
terminie do końca czerwca b. r.

Z W ydziału Bady powiatowej.
Bobrka, dnia 6. czerwca 1902.

P rezes•
W i t o l d  N i e  z a b  i t o w s k i .

L. Prez. 9579 4. A d / i  (5019)
K O N K U R S .

W okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego są do obsadzenia następujące opró­
żnione posady adjunktów sądowych miano­
wicie : w Jaworowie, Olesku, Przemyślanach, 
Serecie i Skolem, oraz jedna posada adjunkta 
sądowego bez oznaczenia miejsca służbowego.

Ubiegający się o te lub takie same po­
sady przy innym sądzie powiatowym lab ko­
legialnym Galicji wschodnej opróżnić się 
mogące, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania przy wykazaniu znajomości 
języków krajowych najdalej do końca czer­
wca 1902 do tego sądu kolegialnego, w któ­
rego okręgu posada adjunkta zawakowała.

Lwćw, dnia 12. czerwca 1902.

K u r a t ć f e .
L. cz. P. 2/2 (33) (4920 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Stryju znosi 
kuratelę zawieszoną z powodu marnotrawstwa 
nad Kazimierzem Jędrzejem Teodozym tr. im 
Polańskim właścicielem dóbr w Rudnikach 
zamieszkałym i uznaje go wlasnowolnvm.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sryj, dnia 30. maja 1902.

L. cz. L. 4/2 (5) (4931 2— 3)
Katarzyna Rafalska z Winnik została 

uznaną za marnotrawną a kuratorem jej usta­
nowiono Kością Wojtiuka w Winnikach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 28. marca 1902.

L. cz. P. 87/2 (5) (4944 2 - 8 )
Hawryło Smetaniuk Iwana z Peczeni- 

żyna uznany marnotrawcą. Kurator Nykoła 
Smetaniuk Iwana z Peczeniżyua.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyu, dnia 24 kwietnia 1902.

L. cz. P. VII. 102 2 <6)  ̂ (4971 2 - 3 )
Wojciech Wilk z Biskowie uznanym 

został za marnotrawcę, a kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Rychlika z Bi-kowic. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Sambor, dnia 20. maja 1902.

L. cz. P. 53/2 (4) (4978 2 - 3 )
llko Semotiuk Wasyla z Baliniec został 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Lesia Michajluka w Balineach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. P. 55/2 (5) (4983 2 - 3 )
Kością Keemyna z Rosolnej uznaje się 

marnotzawnym, a kuratorem jego Jurko Ka- 
niuk.

G. k. Sąd powiatowy.
Sołolwma, 5. kwietnia 1902.

L. cz. P. I. 46/2 (1) (4987 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy Sekcya II. Oddział

I. we Lwowie ogłasza, że Józef Lachowski 
z Dublan wzięty pod kuratelę, kuratorem 
Teodor Tusznicki z Dublan.

Lwów, dnia 4. maja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 6,2 (1) (4916 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­
wa edyktem posiadacza książeczki udziałowej 
Towarzystwa żaliczkowego i kredytowego w

Rzeszowie na imię i nazwisko Piotra Rałow- 
skiego opiewającej, przedstawiającej z dniem
31. grudnia 1901 wartość 157 kor. 32 hal. 
zapisaną na str. 229 Tom. IV., aby takową 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dm 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia mniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w tut. 
sądzie złożył lub prawa swe do takowej wy­
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu wyż wymieniona książeczka udziało­
wa na ponowne żądanie podającego za nie­
ważną i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
będzie.

Rzeszów, 25. maja 1902.

L. cz. A. 255/1 (1) _ (4928 2 - 3 )
Niżej wyrażony Sąd zawiadamia Małan- 

kę Haluk, że dnia 10. sierpnia 1894 w Cię- 
żowie bez testamentu zmarł Iwan Haluk Ole­
ksy, do którego spadku ona z ustawy kon­
kuruje.

Gdy Małanka Haluk z miejsca pobytu 
nie jest znaną, wzywa się ją, by w ciągu ro­
ku licząc od dnia wyrażonego, zgłosiła się 
w tut. sądzie osobiście lub przez pełnomocni­
ka i oświadczyła się z przyjęciem spadku, 
inaczej bowiem spadek przeprowadzonym zo­
stanie ze zgłoszonymi spadkobiercami i kura­
torem dla niej ustanowionym Wasylem Do- 
roszeńko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 18. kwietnia 1902.

L. cz. T. 5/2 ( i )  (4919 2— 3)
OGŁOSZENIE.

G. k Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza zaginionego z 
posiadania Stefana Sozajigluego weksla przez 
Berła Dillera wystawionego i przez Józefa 
Segalla w Samborze przyjętego, na 1200 kor. 
opiewającego, aż* by w przeciągu 45 dni 
przedłożył sądowi odnośny weksel, inaczej 
tenże po upływie tego czasu za pozbawiony 
mocy prawnej uznanym będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12. maja 1902.

L. cz. A. 198/1 (3) (4930 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości że Mamcia Fetter tu. Ebner 
zmarła dnia 25. wrz-śnia 1900 w Łopusznie 
i pozostawiła pisemne ostatniej woli rozpo­
rządzenie, którem ustanowiła uniwersalną 
dziedziczką Rebekę Ebner.

Gdy miejsce pobytu Seliga, Sińdla, Iz ra ­
ela i Izaka Ebnerów nie jest znanem, wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edykt i zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przedwód spadkowy ze zgłasza­
jącymi się i ustanowionym kuratorem dia 
nieb adw. dr. Rosenthalem przeprowadzony. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bobrka, dnia 14. lutego 1902.

L. cz. IY. 33 a, 95 (14) (4940  2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mościskach od­

dział V. ogłasza, że Ołena Kowalów zmarła 
w Małnowie dnia 5. stycznia 1893 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
Michała Kowalów nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku licząc 
od daty edyktu zgłosił się i spadek objął lub 
pełnomocnika swego ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacja spadku przepr.jw a- 
wadzoną Ustanie z j*-go kuratorem adw. dr. 
Gustawem Pisekiem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 9. czerwca 1902- :

L. cz. A. 157,00 (5), A. 596/00 (4)
(4 *•:« 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po­
daje do wiadomości, ił zmarli dnia 30. marca 
1900 v/ Narolu mieście Leib Schneider i dnia 
9. lipca 1881 w Narolu mieście Hersch Fuhr- 
manu, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku ich, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do Łgo sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Leib Sandbank ustanowiony został za kurato­
ra spuścizny, przeprowadzonym byłby z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą się dzie­
dzicem i tytuł dziedziczenia dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nieprzyjętą, lub je­
żeliby się nikt nie oświadczył do spadku, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez- 
dziedziezny zabranym.

G k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 26. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 91/2 (1) (5016 2— 3)
Przeciw Iwanowi Hnatiukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Maryśkę Hnatiuk z Perepelnik pozew 
o oddanie w posiadanie 1/4 części realności 
lwh. 41 ks. gr. gm. kat. Perepelniki objętej.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono
termin do ustnej rozprawy na dzień 28. 
czerwca 1902 o godz. 8 rano, biurze N r 1.

Celem strzeżenia praw Iwana Hnatiuka, 
ustanawia się Pana adw. dr. Wacyka w Zbo­
rowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Hnatiuka w rzeczonej sprawie na
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. A. 24/01 (10) (4948 1—3)
Niewiadomych spadkobierców Wolfa 

Bruna z Podkamienia wzywa się, by w ciągu 
roku do spadku się oświadczyli, gdyż inaczej 
spadek jylko tym, którzy do spadku się 0- 
świadczyli i tytuł dziedziczenia wykazali 
przyznany będzie, nieprzyjęta zaś część spad­
ku lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały 
spadek Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
przyznany będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, 18. stycznia 1902.

L. cz. A. 265/1 (4) (4949 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie poda­

je do wiadomości, że Michał Łuczka zmarł 
dnia 20. lutego 1901 w Sławnej bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i żt 
do spadku po nim powołani są z ustawy A le­
ksander Łajbida, Tacka Łuczka, Tymko B u ­
c z k u , Hryńko Łuczka i Tekla Iwaszków, gdy 
miejsce pobytu Aleksandry Łajbida nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
roku licząc, od dnia ogłoszenia edyktu w tut 
sądzie zgłosiła się i deklaraeyę do spadku 
złożyła, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z oświad­
czonymi dziedzicami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem adw. dr. Naglerem w Zborowie 

Zborów, dnia 21. maja 1802.

L. cz. A. IY. 2 ;M y (1 5 ) (4929 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 19. lipca 1845 
zmarł Abraham Krochmal w Złoczowie po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swoimi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Hersch Leib Krochmal, złotnik w Tarnopolu 
ustanowionym został za kuratora spuścizny, 
przeprowadzonym byłby tylko z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dzieizicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany.

Żtoczów, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. Prez. 104 2U2 (498-5 1—2)
W sądowym depozycie przechowaną jest 

gotówka w spadkowych:
Ferdynanda Eigasa, kancelisty sądowe­

go 23 kor. 38 hal.
Cheni Ostern z Mtlna. 47 hal.
Ks. Wincentego Zielińskiego z Załoziec 

46 kor. 60 hal.
Wawrzyńca Gosław skiego, strażnika 

skarbowego z Gontowy 100 kor. 80 hal.
Jakóba Ziomba z Szyszkowiec 4 kor. 

20 hal.
W sprawach spornych.

Jakób Amarant ca Dawid Heuman 
2 kor.

Izrael Sereth z Blichu ca Benjamin Si- 
gal z Hłuboczka 14 kor

Sara Obler ca Eisig Hirochhorn 16 kor.
Danylo Kreśko z Manamwa ca Samuel 

Freumaa 10 kor.
Markus Schapira ca Tomasz Haski 

2 kor. 40 hal
złożona przez Jana Kess z Zagórza 25 kor. 

74 hal. i gotówka uzyskana ze sprzedaży koni 
zbłąkanych w Milnie 1868 roku 50 koron 
98 hal.

Roszczący sobie prawo do depozytów 
winni je zgłosić i wykazać w ciągu roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze­
ciwnym razie przepadną na rzecz Skarbu 
Państwowego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załośce, dnia 5. czerwca 1902.
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L. cz. C. IV. 112/2 (2) (5009 1 - 8 )

Przeciw Janowi Golaukiewicza, Małgo­
rzacie Golankiewicz, Walentemu Wójcikowi, 
Berlowi Zangenowi, Boruchowi Zangenowi i 
Salamonowi Weintraubowi, dawniej w Prze­
worsku zamieszkałym których miejsce pobytu 
jest nieznane, i innym towarzyszom wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez gminę miasta Przeworska pozew
0 własność i intabulacyę za własnościeiela re 
alnośei Iwh. 185, 137 i 138 w Przeworsku.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawa kontradyktoryczna na dzień 30. czer­
wca 1902 o godz. 9 rano w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Golankie- 
wicza, Małgorzaty Golankiewicz, Walentego 
Wójcika, Berła Zartgena, Borucha Zangena
1 Salamona Weintrauba, ustanawia się pana 
Władysława Nesterowicza, funkcyonaryusza 
Prokuratoryi Państwa w Przeworsku kura­
torem.

Oiż kuratorowie zastępywać będą pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
aie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, .Oddział IV.
Przeworsk dnia 10. czerwca 1902.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 31. maja 1903.

L. ez. Cg. I. 45/2 (3) (5026

L. cz. O. VI. 190/2 (1) (5000)

L cz. T. 83/2 (2) (4991 1 - 3 )
Na wniosek p. Adama Kułakowskiego, 

koncepisty kraj. Dyrekcyi Skarbu we Lwowie 
wdrażamy niniejszem postępowanie amortyza­
cyjne co do 4°/0 56 letn. listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z 
daty 1. lipca 1893 Ser. IV. Nr. 8959 na 
1000 kor. opiewającego wraz z 19. kuponami 
z którycb pierwszy jest płatnym 30. czerwca 
1902, a ostatni 30. czerwca 1911.

Posiadacze wymienionych papierów war­
tościowych wzywamy, ażeby swe prawa do 
nich zgłosił w tut. sądzie, gdyż w przeci­
wnym razie wymieniony list zastawny po u- 
pływie lat 8 od dnia zapadłości ostatniego 
wydanego kuponu, w razie wylosowania w 
ciągu roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia 
płatności, każdy natomiast z kuponów po 
roku, 6 tygodniach i 3 dniach od czasu ich 
zapadłości za umorzone uznanemi zostaną.

O wylosowaniu wymienionego listu za­
stawniczego ma wnioskodawca tutejszy sąd 
zawiadomić.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. C. IV. 211,2 (2) (5005)
Przeciw Alterowi Karinerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Jana Mikołaja Maszczaków, przez pełno­
mocnika dr. Czerlunczakiewicza pozew o uzna­
nie dokumentu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 8. lipca 1902 o godz. 9 
rano, biuro 50.

Celem strzeżenia praw swego kuranda, 
ustanawia się p. adw. dra Kormosza w Prze­
myślu kuratorem.

Przeciw p. Antoniemu Werstierowi, któ 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został' do e. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Józefa Pascha, rymarza w Kołomyi 
pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu de pres. 7. cz-r- 
wca 1902 O. VI. 190,2 (1) wyznaczono au- 
dyencye sądową do ustnej rozprawy na dzień 
14. lipca 19 0 2  o godz. 8 rano w sali Nr. 11 
tegoż sadu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Anto­
niego Werstlera, ustanawia się p dra Bazy­
lego Jurczeńkę, adw. w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Antoniego Werstlera w rzeczonej sprawie 
na°je°'0 koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. A J , , t . . .

C k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 8. czerwca 1902

Przeciw Ignacemu Sehmalowi, negocyan 
towi dawniej w Białej zamieszkałemu które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Wado- 
dowieaeh przez Adolfa Plittera we Lwowie 
pozew o zapłacenie 1200 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pono 
wną pierwszą audyencyę na dzień 30. czerwca 
1902 o godz. 93/4 przed południem w tymże 
sądzie, w sali rozpraw N r 48 odbyć się ma 
jącą.

Celem strzeżenia praw Ignacego Sebina 
la, ustanawia się p. dra Jana Iwańskiego 
adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ignace­
go Schnnla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sadzie
się nie zgłosi lub pełnomocnika m l  zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 10. czerwca 1902

L. cz. E. 431/2 (1) «
Nieobecnemu Franciszkowi Zającowi, 

przedtem w BygUMeh ma być doręczoną ls. 
uchwała z dnia lb . maja 1902 1. cz. E. 
401/9 n i  która dozwolono przymusowej li­
cytacji p o ł o w y  palności lwh lSi), 1/4 i 1/8 
części realności lwh. 131 i 5/10 części real­
ności lwh 522 ks. gr. gm. kat. Ryglice nie- 
obecnego własnyen, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Susa w kwocie 100 K zpa.

" Ustanowiony dla strzeżenia praw F ran ­
ciszka Z ijąea kuratorem p. Kazimierz Goyski, 
c k "notaryusz w Tuchowie będzie g > zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 16. maja 1902.

L. cz, E. 4734/1 (2) _ (5008)
W sprawa egzekucyjnej Mojżesza Pressera 

przeciw masie spadkowej bl. p. Perli Renzel- 
stein w Kałuszu toczącej się przed c. k są­
dem powiatowym w Kałuszu o 500 kor. zpn. 
mu być doręczona uchwała z dnia 30. gru­
dnia 1901 E, 4784/1 (1) do rąk Ley zam. 
Bugsgaog.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Lea zam. 
Gugsgang obecnie przebywa, ustanawia się 
dla niej w celu strzeżenia jej, kuratora w o- 
sobie adw. dr. Mieczysława Staneckiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Ley 
zam. Bugsgang w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub p łn.unocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24. maja 1902.

L cz. E 619/i (1) . (4942)
Szczepanowi i Franeiszce z Olków Kon- 

dysarom w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem tutejszym przeciw niemu
0 140 kor. 82 hal. mają być doręczone u- 
chwały z dnia 27. maja 1902 E. 619/2 (1) 
któremi sprzedaż realności lwh. 301 i 830 
gm’. Rudnik objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Szczepan
1 Franciszka Kondysarowie przebywają, usta­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, ku­
ratora w osobie p. Michała Koszałki.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów swych w rzeczonejjsprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika me zamianuj 

k Sąd powiatowy, Oddz ał III.
Nisko, dnia 27. maja 1902.

L. cz. E. 378/2 (2) (4976)
Dla Simona Hermana w sprawie toczą 

cej sie przed c. k. sądem powiatowym w Dę­
bicy przeciw niemu o 278 kor. 40 hal. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 10. maja 1902 
1. cz. E. 378,2 (.2), którą dozwolono wpisu 
prawa zastawu dla sumy 278 kor, 40 hal. 
na realności lwh. 276 i połowie lwh. 278 
gm. Dębica, Simona Hermana własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Simon 
Herman przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dra Fischlera w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Simona 
Hermana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.zgłosi lub

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 4. czerwca 1902.

? i r m y .
L. cz. Firm. 118 stow. II. 716 (4921 1— 3) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż uskute­

cznionym został wpis w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwa dla handlu i przemysłu 
w Dąbrowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną11, 
że na podstawie uchwały powziętej na ogól- 
netn zgromadzenin członków w dniu 11. maja 
1902 odbytem, stowarzyszenie to w drodze 
likwidaeyi rozwiązane zostało i że likwidato­
rami z prawem zastępywania powyższej fir­
my w likwidaeyi ustanowieni zostali pp. Józef 
Chill, Leib F«nichel i Alter Singer w Dą­
browie zamieszkali.

Zarazem wzywa wszystkich wierzycieli 
stowarzyszenia, aby u tego Towarzystwa pre- 
tensye swe zgłosili.

Oddział IV , dnia 17. maja 1902.

G. Zl. Firm. 94/2 Stow. II. 708 (4795)
K u n d m a e h u n g .

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht 
in Stanislau ver5ffentlicht. dass esjjgleichzeitig 
verordnet dem Register fur Genossenschafts- 
firmen bei der Firma „Die Bfirger Bank in 
Halicz" die in der am 4. Marz 1901 in 
Halicz abgehaltenen General versam rn I un g
der Mitglieder beschlossene Anderung der 
§. 6, 13, Acsatze a, c, §. 16, 33, 36, §9, 
42, 56, 68 des Statuts mit dem Beiftigen 
einzutragen, dass diese Anderung im Beilage- 
buche eingesehen werden kann.

Stanislau, am 3. Mai 1902.

(4841)G. Zl. Firm. 45 Stow. II. 584
K u n d m a c h u n 6 .

Das k. k. K r is -  ais Handelsgericht. 
Abth. II. in Stanislau yeróffentlicht, dass 
gleiehzeitig verordnet wird im im Genossen- 
schaftsregister bei der Firma „Handels u rd  
Gewerbe- Bank in Buezacz“ die in der Ge- 
neralversamralung vom 2. Februar 1902 be­
schlossene Anderung des § 15 der Statnten 
mit dem Beiftigen einzutragen, dass diese 
Anderung im Beilagebuche eingesehen wer­
den kann.

Stanislau, am 3. Marz 1902.

(4883)cz. Firm. 754 stow. II 57 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie Kasa 
zaliczkowa i oszczędności w Żółkwi, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem 4. maja 1902 wybrano w miejsce 
dotychczasowych członków dyrekcyi Stanisła­
wa Góreckiego, głównym dyrektorem Wilhel­
ma Kamberskiego i Ignacego Cukra dyrekto­
rami, a Józefa Kloba i Jana Gigla zastępca­
mi dyrektorów.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28. maja 1902.

   -----

I D o i i i e s i e o r i i a .

Fularowy Jedwab
W ystaw a w  ]Pary»u Z ło ty medal.

F e r i t o l © n d f
c z e p n i d ł o  d o  t o w o i k o - w ,  najlepsze ezernidło w  ś  wiecie. daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje sn o rę  trwale. F a b ry k a  założona w  r . 1832  

Skład fabryczny Wiedeń I,. SelmPerstrasse 21. 
W s z ę d z i e  ĆLo 2aa<-b 3 r c i a _

J 3 , 1 1  Ó W  s ta c y a  M im a ty czn a
położona w uroczej miejicowFścI

W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfortem 
urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowie 
i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, 

bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Od 15. m aja do 15. września w n ied z ie lę  i  św ięta

K o n c e r t  o d o a : i z y 3 s i  ' w o j s k o w e j .
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w niedzielę i święta 

4 pociągi, a cena biletów tam i nadowrót III. klas. 41 ct. II. kla,s. 82 et., które uprawniają 
w dni powszechnie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko pop -łudniowymi, w niedzielę zaś 
i święta wszystkimi pociągami.

do zł. 3'65. jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab HENREBERGA od 60 ctn. do 
zł. 14 65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d.

Jedwab na suknie ślubne c-d 65 ct, dozl. 14-65 Fulary jedwabne drukowane od 60 ct. do zł. 3-65
Damasty jedwabne od 65 ct. dozl. 1465 Jedwab balowy od 60 ct. do zł. 14 65
Jedw. suknie bast. na suknię od zi. 8 65 do zt, 42-75 Grenadyny jedwabne od 80 c t.d o z ł. 7 65

za m etr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychm iast. Opłata listu do
S z w a jc a ry i 25  h a l.

Gr. HENNEBERGr, fabrykant jedwabi, ZURYCH
(wyłącznie c. i k. nadworny dostawca).

Sanatoryurn Dra J. Kołączkowskieg*o
na sezon letni od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczno, inhalacya, elektryzacya, rmęsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Z a p z ą  d .

Monopol herbata
Przez baz 

Po cersael

x „Mączką44 
z a w s z e  ś w i e ż a  i  d o s k o n a ł a .

irednie stosunki z rynkami w  Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.

* ry g i Balu y cli prawie wszędzie do nabycia, proszę tyiko żądać „Herbatę
z Rączką1", a gdzie nie ma proszę oisać wprost do

Magazynu Juliusza G ro ssego
w Krakowie, Bynefc, pałac Spiski.
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Sanatoryum  i Zakład w odoleczniczy
B Y S T R A  obok B i e l s k a .

( S z l ą s k  A u s t p y a c k i )

Wytworne urządzenie. 2 lekarze.
■■■■ ■'

m ■S".' - ; Pn-:r urn

K A N T O R
Lwowskiej Filii

Banku gdic. dla łmndli i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu

Najbogatszą w kwas węglowy, najsilniejsze stalowe miejsce kąpielowe borowinowe, raoyonalne 
leczenie wodą, w romantycznej w lasy boga-tej okolicy górskiej przy spływie rzek Dorny i złotej 
Bystrzycy _____ _ _ _ _ _

P O R g r  A  ( B u k ' w  i a )
S e z o n  o d  I  c s e r w c s ł  d o  k o ń c a  w r z e ś n i * .

Ostatnia staeya kolejowa Yalepntna (2 godziny od Dorny oddalona) przy każdym: nociągu 
fiakry. Otwarcie ostatniej częściowej przestrzeń, z główną stacyą Bad-Dorna nastąpi w ciągu roku 
bieżącego. W monumentalnym budynku kąpielowym w ydalane 'zosta ją  kąpiele według najnowszego 
systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąpiele przy chorobach serca (system 
nauheiinski), i kąpiele borowinowe przy zwapieniu naczyń Kuracye mleczne, żołądkowe i dyetyczne. 
Dom kuracyjny zawiera eleganckie sale jadalne, koncertowe, i kaw iarniane, czytelnie, pokoje M kr- 
dowe, muzyczne i do gry. Prócz mnóstwa pomieszkali prywatnych i hoteli, stoją 2 całym komfor­
tem urządzone hotele kuracyjne po umiarkowanych cenach do dyspozycyi. Wodociągi banalizacja 
i oświetleni-' elektryczne. P rojpekta rozsyła c. k. Zarząd zakładu leczniczego w Durneji na zamówie­
nie rezerwuje pokoje In form acje  lekarskie udziela e. k. lekarz kąpielow y'> zakładowy radca cesa r­
ski Dr. Artur Lilhel w Bornej.

B
O;

parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze- f |
niesiono

O<1 Uznał wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napewrót do tego samego lokalu przeniesiony.

m
&

f f

Pierwsza kolfj żelazna
L. 21 676/902

Ogłoszenie.
U j )

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i kłimaśyczay -

(staeya kolei Iwonicz).

Szczawy słono-joiowo-bromowz i żelazisto-joflowo-bromowe.

Galicyj

Położenie górskie około 600 metr. nad p. m.
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem.
Środki lecznicze: kąpiele solankowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 

elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka lecznicza, kąpiele rzeczne.
Wskazania: Zołzy (scrofhuloza) we wszystkich postaciach, choroby kobiece, gościec, 

dna, kiła, choroby kości, skóry i w ogóle wszystkie choroby wymagające przyspieszenia 
i pobudzenia odnowy materyi.

Urządzenie zakładu wzorowe., mieszkanie wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, 
woda do picia źródlana ze skały bijąca, Msza św. codziennie w kaplicy zekładowej. Wybor­
na muzyka.

Poczta i telegraf w zakładzie.
Lekarze zakładowi I. Br. Józef Wernicki ze Lwowa.

II. Br. Julian Staniszewski s Krakowa.
Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Steuber i Dr _W«gel ze Lwowa.
Dla wygody gości Zakład utrzymyje na stacyi kolejowej „lwon.cz“ spedytora Bocha.
Sezon kąpielowy od 20. maja do końca września. W 1-szym sezonie do 20. czerwca 

i w 3-cim od 20. sierpnia mieszkanie znacznie tańsze.
Uwolnienia od taksy na rn-ocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3-cim

S6ZOH! 6.
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich 

wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

9 9
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Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
ó r a c i  Ł  i  C . P o p o i f c  w  M o s k w i e .  *

C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dwom cemursko^rosyjskiogo.

Nadwornych dostawców Ich królewskich MfcścJ, króla:
"  ’gii i .Eurnunii.

G ra n d  F m
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

W ydanie now ego arkusza do O bligacyi p ierw ­
szeństw a pierwszej w ęgiersko-galicyjskiej kolei 

żelaznej em isyi z r. 1887.
Drugi arkusz kuponów do Obligacji pierwszeństwa pierwszej 

węgiersko-gallcyjskiej kolei żelaznej em isji z dnia 5. września 1877, 
będzie wydawała c. k. Kasa główna austryaekich kolei państwowych 
we W iedniu 'I. Elisabetbstrasse Nr. 9, począwszy od 1. lipea l j 02 
roku, Arkusz ten składać się będzie z 30 kuponów (Nr. 31 z, 1. 
stycznia 1903 włącznie do Nr. 60 z 1. lipca 1917) i z talonu.

Nowe arkusze kuponów, wydawać się będzie po ściągnięciu ta­
lonów, znajdujących się w rękach stron.

Talony te należy składać po ułożeniu ich w porządku arytme­
tycznym z dwoma wykazami wypełnionymi w całej osnowie i zaopa­
trzonymi podpisem.

Jeden z tych wykazów z urzedowem potwierdzeniem otrzyma 
składający napowrót.

Za zwrotem tego wykazu i zapotwierdzeniem na tymże zostaną 
wydane nowe arkusze kuponów w czasie z góry oznaczonym.

Druki wykazów wydaje e. k. Kasa główna austr. kolei państwo­
wych bezpłatnie.

Wiedeń, w  maju 1902.
R a d ą  m w ia d o  w c m .

KOLEJ MIEJSCOWA UBKÓW-CISNA

Hu

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.
G r a n d  P r łs j  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wyfta- 
waeh powszechnych w Paryżu. i i |V

“A
*6i © dal

najwyższe odznaeeonio ss 
wyetaw> w Sztokholmie 

1897 r .

•

C E N N I  ■!£.
Ceny w koronach za Jedną paczkę rosyjsk, w pij O ftwt ro.o. ■411W nyłoj

Waga 
paczki w 
funt. r08

N r, 0 1 % 3 3/4 4 5 6 $ 8 bsriiata 
z Oeyltjstii

7i 15.20 1 1 .— 10.— 9 . - 8,20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.3* 6.70

7 . 7.60 5.50 5.— 4,50 4.10 3.80 3.35 2.90 2,60 2.15 3.35

7* 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1,30 1.10 1.70

7. — — — — 1.05 —.95 - .8 5 —.75 —.06 —.55 - . 8 5

Przy odbierz* za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie.

W myśl paragrafu 33. statutu podpisana Ra­
da załadowcza kolei miejscowej Lupków-Cism

zwołuje niniejszem

p j i  M i  ut
Towarzystwa akcyjnego „Kolej miejscowa Lupków- 
0isna*! odbyć się mające w dniu 30. czerwca 1902 
o godzinie 5-tej po południu w lokalu krajowego 

Biura kolejowego we Lwowie.
Przedmiotem ołfirad będą? 

A Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1901. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu ra­

chunków za rok 7901. 
3 Wybór dwóch Członków Bady Zawiadowczej. 
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowienia §. 35. statutu prawo udziału w W aluera 

Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akc-yg .który i faży  co najmniej 10 
sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego W al­
nego Zgromadzenia w Kasie Towarzystwa, w Kasie krajowej, lub 
w Banku krajowym Królestwa Galicyi i -Bidom ery i z Wieikiem 
Księstwem Krakowskiem.

Po złożeniu akeyj akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają 
razem z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na W alne
Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomo­
cnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 12. czerwca 19*02.
l E S s i d - a ,  i Z a . T T ś r l s i d . o T ^ r c z a , :

Wiceprezes: M ieczysław  Onyszkiew icz,
(Przedruk nie będzie zapłacony).
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iST IfSY  I K A T A R Y
l c c z a  s ic  p r z e z  u ż y c i e  E n r e l t  sn.viu.vnhle c z ą  s ię  p r z e z  u ż y c i e  E u r e k  z w a n y c h

F U M I G A T E U R  E S P I C
D u s z n o ś ć  — H a n z ie  — K a t a r y  — J S e tw iiIa ije  — wPAlłYżlU  

p n m e iln ż  h u r t o w a  J. ESPIC. u lica S f-I .az a re , 20  W y m a g s ć  p o d p is u  j a k  o b o k n a k a ^ j  r u r c e .
-  KRAKÓW ,E  W a p ta k a c li  PP.W ISZN IEW SKIEG O, R FPY K A , Tl!AU0ZYŃSK'EGO i SIEDŁECKIEGG. 

’Ye LW O W IE  w  a p t e k a c tP P .  K  M I K O L A 8 C H  ł  i  w e w i ó r s k i e g o .

S a n a t o r j u m  i Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
pod Lwowem.

Przyjmuje ehoryeli od 15. maja. Obok dawniej już istniejących znakomitych urządzeń, 
wprowadzono w tym roku leczenie reumatyzmu i t. d. m ułem  Fango z U a ttag lji, Urządzono 
salę do nauki chodzeni a tabetykdw  m etodą d r . F re n k la  z Ilc id cn  rr Szw ajcai y i i urządzono 
k ąp ie le  gazow e.

Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela d r . J ó z e f  Z a k r z e w s k i ,  kierownik 
i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akademicka 28. '

$ s ^ y s \$ s $ £ r fc ; $ s

ii Najlepsze i najbardziej polecenia godne
sa dzisia

Mosiiiyltij żniwiarki I W iązalM
fabryki Aultman, M iller & Co w  Akron, Ohio, U. S. A. — Zalety: nader 
prosta konstrukeya, najlepszy materyał, najstaranniejsze wykonanie, zu­
pełne zrównoważenie, dlatego lekki, spokojny pochód i zupełne wyzyskanie

siły  pociągowej.
Wyłączne zastępstwo na 6al;cyę i Bukowinę 

oraz Składy komisowe posiada.

8*

| Związek handlowy Kolek rolniczych
Ą  w Krakowie ul. pijarska 4 , we £wowie ul. Kopernika 2.
S  W szystkie m aszyny i części zapasowe na składzie. Polskie iłlu str. katalogi d a m o  i opłatnie. f *  

i)

ł S  I Ł  Ł  A  l >  M E B L I
firmy stslarskiej istniejącej od roku 1842

B O I . E i S . A W A  E A S Z C Z Y Ń S Z U E G O
we Lwowie, ulica Teatralna, liczba 1,

poleca Szanownej Publiczności 
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych  i sypialnych, meble tapicerowane giete i żelazne, 

łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami.
U czni do n a u k i s to la rs tw a  poszukuje sic.

.Cvd3*JłLtfJ‘V.-frii' _r, v......

C elestu is w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w doje i cukrzycy.

G randę-G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

t a ń s z a  o d  r o d z i m e ] .

Sporządzoną pod kontrolą komisji przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zć-kład fabryczny wod m ir er;-lny. h .sztucznych pod firma:

A. Hzący i Chm urskiego w  Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryaek. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

S $ g j | . - ś l * ' '  ó:

dla P. T. budowniczych, zarządców i właścicieli dóbr. browarów, gorzelni, 
stajen, ogrodów, gospodarstw i t. p. Mp i n tti “  najtwalsze pociągnięcie fasad, 
p o m ieszk ań , k o ry ta rz y , m ag azy n ó w  i t. p., niezawodny środek do wysu­
szenia wilgotnych ścian, m urów, piw nic, nieprześeigniony środek przeciw 
grzybowi. Radykalny środek do wytępienia owadów w domach, pomieszka- 
niach i stajniach, oraz przeciw zakaźnym chorobom u zwierząt. — Prospekta, 

przepisy i uznania wysyła odwrotną pocztą

Generalny zastępca I główny sltłaó

O .  T .  W  i  a  J k  I  e  r  a  S t r a s .

Łwow, Rynek 2&,
fifok 4 . 1 A r .  5 .

ELOMAN
M i e s i ę c z n i k  n a t o w y

pośw ięcony n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  sw ojskich i zagranicznych kom pozytorów.

Decker K. Maj. Idylla . . 
& Ioek  F .  Taniec Flamandzki 
k i r n b e r g e r  F .  Gawot . .
botti A. A r i a ........................
barczewski L. Prelud . .

A  J
na fortepian. k o e z e w -K o w & rz o w ic z . Melodyo A lbańskie: a) Pieśń ludowa,

b) Ma,rsz ż a ło b n y ............................................................   . na
Stroi)! H. Polka (Le Diable au corps) ,
Kowalski T, „Po za konkursem 4'. Śpiew lub deklarnacya do 

słów Or-Ota z tow. fortopianu.

łan.

W celu rozwoju twórczości muzycznej w dziedzinie literatury fortepianowej, która ostatniemi czasy zaznaczyła się u nas bardzo małą ilością utworów wartościowych 
0 charakterze wyłącznie swojskim, Redakcya czasopisma muzycznego „MELOMAN" ogłasza

K O N K U H S M U Z Y C Z N Y
im ienia K sięcia  H onstantego Lubom irskiego

dla Polskich kompozytorów na utwory fortepianowe na % ręce:
a) Bapsodję P o l s k ą .......................................  nagroda lOO rb.
b) Suitę (na ludow ych tem atach). . . . . . . .  „ lOO rb.
c) litw ory Salonow e | f  n “ S r " ‘l> !><> *J- • • • 2 0 0  r '*‘1 4  „ „ 2o rb. . . . lOO rb.

R azem  10  n a grld  na sumę
W aruki konkursu:

Utwory mają być nowe, nigdzie niedrukowane, rozmaitego stopnia trudności, bez 
Dzewagi jednak techniki wirtuozowskiej, z dokładnem określeniem dynamiki muzycznej.

Pożądane są także utwory łatwe, któreby, obok prostoty, w opracowaniu posiadały 
&rtystyczne wykończenie (na wzor drobnych utworów: Mendelsohna, Rńn>. cke'go, Szu- 
^anna, Hellera, Schytt,e’go i im)

Pozostawiając autorom swobodę w wyborze tematów, Redakcya poleca bogate źródło 
Wojskich melodyi, jako wdzięczny materyał do tworzywa muzycznego.

Termin nadsyłania rękopisów: 15. listopada JJ02. r. pod adresem redakcyi „Melo-

. . 5 0 0  r b .
Przy nadsyłaniu utworów należy załączyć kopertę zapieczętowaną, oznaczoną godłem, 

zawierającą unię, nazwisko i adres autora.
Sędziom przysługuje prawo modyfikacji w przyznaniu nagród stosownie do wartości 

utworu
Sędziowie konkursu, profesorowie konserwatoryum St. Barce wic*, P. Muszyński, 

A. Michałowski, 7j . Noskowski, i J. Boguski; od redakcyi: J. Pilecki i L Chojeeki. 
Nagrodzone utwory bedą zamieszczone w najbliższych zeszytach „Melomana".
O łaskawe przedrukowanie niniejszego konkursu, uprzejmie prosi ny Redakcye pism 

polskich.
R e d a k c y a .

Cena numeru 60 kop.
Redakior-W ydawca L ,  C H O J E O & I .

prenumerata w Warszawie: rocznie 5 rnb., półrocznie 2 rub. 50 kop., kwartalnie 1 rub. 25 kop. 
z przes. poczt.: rocznie 6 rub., półrocznie 3 rub. -  kop., kwartalnie 1 rub. 50 kop. 

w Oalicyi: rocznie 16 koron, półrocznie 8 koron, kwartatnie 4  korony.
WARSZAWA. Redakcya i Adm inistracya: W arecka N p .  15,

S kła d głów ny i ekspedycya dla Galicyi S o k o ł o w s k i e g o ,  biuro dzienników we Lwowie, P a s a ż Hausm ana 9.

*bana“, Warszawa, Warecka 15.



Restaurację z oryginalnem piwem pilzneńsldem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia

S p e c ja ln y

Skład Tryesteński
Lwów, Sykstuska 2

Linoleum
1902 Ludwik Ju lian  Studtm iiller i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

Csr
Dywany, 
Cb&daikii 
Dywaniki pjzed 

umywalnie.

Fartuszki, Obrusy,
Caraty na niebie, 
Prześcieradłu gumowe. 
Paski na stół (Tigchiaufer)

Specjalny
Skład Tryestoński

lwów, Sykstuska 2.

Najnowsze a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

w  Pasażu Mi.kol as cli a
c d  ■ u l i c y  k r ę t e j

Najnowszy francuski

C h r o m o - f o to s k o p
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

'Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki h isto- 
m z n e  =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
00 22-go czerwca
Kanton CngaSeński - - - -

(JtaS górnym Kenem)
= =  przepaście i Przełęcze =  Wśród lodow­
ców =  Jeziora Alpejskie =  Ooliny Jesinu
1 gerniny =  etc. ==
'W s t^ p  1 0  c t .

Otwarte oS 10-tej rano 9o 10-tej wieczór.

iBrobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L elew ela  3 zaraz do wynajęcia 5 pokoi, przed­
pokój, nyża. łazienka, kuchnia, spiżarka i po­

koik dla służby.

W o r w e l i t a  staeya. klim atyczna w Karpatach 
2 godziny za Stanisławowem. Kąpiele Prntowe 

staeya, poczta telegraf w miejscu. Pensionat Jasna 
Polana. W ikt dobry. Ceny umiarkowane. Zgłoszenia 
Pensionat Jasna Polana, W orochta.

100—300 zŁ miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik O ster- 
reicher, V III ,  Deutsehegasse 8, Budapeszt.

Dochód.
Kupcy inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 

agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie po­
bocznego dochodu

5  d o  l O  k o r o n ,
nie oh prześlą swój adres pod lit. ,,Q . R . 1 2 “  poste 

restante Berno (Morawa).

(46 razy premiowane). 
Od 15. do 21. czerwca do widzenia

S a l z k a m m e p g u t
( S  o l n o - G - i ó d . )

W s t ę p  I O  e t .

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

„ iw ie"

są powszechnie 
uznane za n a jle p sz e ! 
W szędzie do nabycia.^  w sz ę u z ie  uo n aoycia . «

F a b ry ia :  Lwów, M ickiew icza 2. |

K O F G B N IO K I  i  SYN
optycy 1 mechanicy,

Lwów, p la c  H a lick i, poleeają 
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy na jła ­
niej i najrychlej.

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

poleca

T A P ET Y  i DEKSRACYE w .  a d a m s k i
(dawniej Jurgsns)

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.(obicia pokojowe)

wszystkich zawodów i krajów dia rozsyłania 
ofert oclom nawiązania stosunków handlowych 
z gwaraneyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zwęiga i Synów, Wiedeń I., BSekerstrasse 3. 

Internal. Telefon 815-5. Prospekta franco.

„znakom ite w  sm a­
k u  i a ro m a ty czn y  

w o n ią  h e rb a ta  Con go zł- 1 .6 0 ,Sou- 
ch o n g  zł. 2 , SouehoR g zb ió r m ajo ­

w y  zL  3 , K sy so w  zł. 4 za p ó ł k lg r. 
po leca  h a n d e l h e rb a ty , kaw y  i  w in a

Edmunda Siedla, Lwów.
K a p u j m y  u  ź r ó d ł a  k r a j o w e g o !

1/ 3  klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
J/2 klg. herbatników mieszanych złr. 1. 
x/2 klg. Czekolady doskonałej po 10 et. S0 et. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 ct. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poloea

B C .
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie u l. K o p e rn ik a  1. 3 , obok Pa­

sażu Mikolascha,
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

F attingera
ciasto dla psów

z żyłe k  mięsnych,
U zn an y  za  n a jd ro w szy  p o k a rm  d la  psów 
w sze lk ie j ra sy . Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
~ .kilów* paczkę nocztowa 3 korco. P ro s p e k tu  
b zplafnie. F a t S inger i  Sp. W ied eń  IV ., 
W icd cn er H au p ts tra sso  K r. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
O strzega się przed naśladow nictw am i.

PP. (irimaull i K«, Aptekarzy w Paryżu 
P rz y rząd zon e  w y łączn ie  z liści |g  

p e ru w ia ń s k ie j  roś liny  Mulico,' 
szprycow anio  to  zasłużyło  sobie! 
w p rzec iągu  la t  k i lku  n a  pow sze-™  
ch n e  w zięcie .  Leczy w  Lnrdzoffi 
k ró tk im  czasie n aj u po rczy ws/.c \j

8, ul. Yraenne, i w głównych aptekach. (i

Dostać można we Lwowie w aptekach pp .: Mikola­
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Brisera, 
Ehrbara. - -  W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka. i Mikulego.

i M Ć haskórnaIO U L II
W PARYŻU.

Maść ta  leczy w rzo d z ian k i, pry- 
8Z8Z8, cze rw o n o śc i, k ro s ty , w ąg ry , 
w y sy p k ę , lisz a je , hem oroidy, sw ę­
dzen ie  ch ro n iczn e , łup ież  I wyrzuty 
na częściach ciała p o ro s ły c h  w ło sa  
ml i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje sm tychm łast w ypadanie 
w Sosójw n a  b rw iach  i głow ie i sk u ­
tecznie d z ia ła  ssa p o ro s t w łosów .

Słoik 2 1JS  frank, we Franeyi, w Paryżu, w ap te ­
ce p. B IG U L m , 30, ułiea Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, We­
wiórskiego. Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
eltera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

A T o w o ś c i l
na sukn ie  i b lu zk i polecają we wiel­

kim wyborze i
F -  K o r n e e M  i  B pm

Pasaż H ausinana.

Przeprowadzenia
pat. w ozy 6 1 8  m etr. 

@«&aa*ancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

CAROiJELLINEK
W iedeń, Scho tteu rlng  2?. 

Budapeszt, A rany Janos u teza 34.
Lw ń w , Jagiellońska, 2 2 ,

T ele fo n  408.

W szystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
BeHSgnera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
n ,uki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
P o I s l t o - u i e i u l e c M  kurs wstępny ( I ń l e m e n -  

ta r » )  18, 36 1 60 et. — Kurs I. 90 ct. — 
Kurs II. zł. 2-40.

P c l s k o - l r u n e a s k i  kurs I zł. T80. —■ Kurs 
II. zł. 4.80. — G r a m a t y k a  p o l s k o -  
l i r a n c u s f c ł  zł. I -80. 

r o l s k o - . a u g i e l s k i  kurs I. zł. 1‘12 — Kurs 
II. zł. T80.

P o l s k o - r n s k i  kurs I. zł. 210. Kurs H. zł. 2-70. 
Asjseryksuósfci przew odnik  z rozmówkami 

angielskiemi ct. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra W!, f^ikrnskiego w Krakcwie.

A l e k s a n d e r  S & l % ą T
W ied eń , F ra n z -Jo se f  (jjaai 5 . 

Lwów, ni. Sobieskiego 1. 14.

cgz. od ro k u  1878.—  -  — —  -

Speeyalne przedsiębiorstwo transportu kompletnyt 
urządzeń mieszkalnych koleją i drogą kołową w p 
tentowanych wozach tapicerowanych bez przelad-------------.... „„„„„„ .-.picerowanych bez przełado­
wania. — Gwarancya za całość. — Opakowanie mebli 
dobrze wyćwiczonemi ludźmi. BezpLtne udzieianie 
wszelkicli informaeyj w dziale spedycyjnym i cłowym.

W  Brzucho w icach!
1) Kąpiele stawowe przy Zakładzie wodole­

czniczym „Zofipwka".
2) Pomieszkania w sezonie lelnim w Zakładzie 

wodoleczniczym jedno-, dwu- i trzypokojowe z urno 
blowaniem, na żądanie z usługą.

3) Willa w losie sosnowym, postawiona, zło­
żona z trzech pokoi z werandą, kuchni, piwnicy 
z przynależytościami zaraz do wynajęcia.

4) Mieszkania W budynku odosobnionym, przy 
parku postawionym, dobrze utrzymane, suche, z \vy- 
godnom podziałem, jedno-, dwu-, trzy- i ezteropoko- 
jowe a nawet cały dom złożony z 8-miu pokoi z we­
randą, z przedpokojem, kuchnią, piwnicą, stajnią, 
wozownią, może być wynajęty na letni pobyt dla 
liczniejszej rodziny.

5) Do wydzierżawienia na sezon kąpielowy:
a) Restauracya przy Zakładzie kąpielowym.
b) Bufet przy stawie, za mierną cenę.
e) Zak ład  wodoleczniczy z całem urządzeniem 

i umeblowaniem za m ie rną  cenę.
Bliższą szczegółową infonnacyę udziela się 

od 3—4 godziny po południu, w domu przy uiiey 
Sapieny 9, w parterze przy wejśeiu pierwsze drzwi 
na prawo.

i Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga p łti choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurastheoji 
leczy radykalnie Dr. F lilS C H , Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

M 1 Y M C A  
Hotel Pension Karolówka.

Pokoje u rad zo n e  z komfortem 
opalane, całkowitą pościelą, pojedyncze 
i familijne, z utrzymaniem lub bez, 
dziennie i sezonowo do wynajęcia. 
Kuchnia do dyspozycji. Kuchnia ky- 
gieniczna pod nadzorem lekarskim, 
zastosowana do wym agań kuracyi. Opie­
ka troskliwa, s?-lka towarzyska forte­
pian i i. d. Ceny ułożone według cen­
ników mieszkań rządowych, w I. i III. 
sezonie o 25%  tańsze.

Jako moją specyalnośd od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So ■ 
lingom franc. i styryjskie: 
Noża stołowe i deserowe, 
kuc-hcmrsa elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
S:y?: ryki. Nożyczki. B rzytw y  
a n g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
H enckelsa i  Ar bon za. Ma­
szyn k i do strzyżen ia  w ło ­
sów . Narzędzia ogrodnieze po 

cenach możliwie niskich.

A n t o n i  M a ł s k i
i i a ,2 7 id .e i  ż © la .z :n .3 7 '

L w ó w ,  p l a c  I S a r y a c Ł i  1 . 9 .
Cenni/ii na życzanie.

J e s ie c ie e  n i g d z i e  w tak doskonałym ga­
tunku Rowery, Maszyny do szycia i części składowe

uie do uwierzenia tanio oddane zostały. 
Nowe rowery znak im.rki Courir, ID lieal, 
Prem ier, S tyria od 150 do 220 K. Przeszło- 
roezne takie z rzetelną gwaraneyą i wszel- 
kiemi przyboraml za 145 K. Używane w do­
brym stanie różnych lepszych marek po 
80, 85, 90, prawie nowe 95 do 110 K. — 
Świeże trwałe płaszcze 8 do 9 K. Węże
5 do 6 K. Teleskopowa pompa 4-o rządowa 
2 £ . 2 i h. Pompa nożna 4 K. Siodła 4 do
6 K. Wszelkie istniejące części składowe 
dostarczam podług nadesł. prób najtaniej.

Nieodpowiadająee zamienia się. W ielki ilustrowany 
cennik ezęśei składowych i przynależności do ro­
werów, Automobil i maszyn za nadesłaniem  CO li. 
znaczkami.

Niezrównanej dobroci Maszyny 
do szycia polecam również po eenach 
hurtownyeb. Wysokorainienna Singera 
fam ilijna bez szelestu lekko szyjąca 
z obrotem nożnym ilustr. objaśnieniem 
użycia (eena sklepowa 90) za 49 K.
Pierścieniowa S ingera z okazałym wy­
konaniem z przyborami (eena 145) za 77 K. Pięcio­
letnia rzetelna gwaraneya. Ceny stałe bez rabatu 
i tylko zą zaliczką. Za niestosowne zwrot pieniędzy, 
więc ryzyko absolutnie wykluczone. Katalog maszyn 
darmo. Skład fabryczny M. R u n d b ak in , W iedeń, 
IX . B trg g .  3. Korespondeneya polska.

P A R K I E T Y
i  pos3sd.sł2:x d e s a c z u łk o w e

oraz
s t o l a - i ^ s l c i e

jako to:

M ,  oli, M a, stolli oeMowo i 1.1.
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C Z E L A K
w  e L w  o w  i e.

r.% 7% vN
; v v ' ^ A .

Z drulrwni Wł. Łosińskiego, «L Cswfiieekiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Z«s%dca Wł. J. Weber). ' Ffcv er fabryki papieru J. Fiałkowskich.


